Nr 40. 


PRENUMERATA wynosi w Krakowie; 

miesigoznie 3 kor., kwartalnie 6 kor., 

a odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h. 

kwartalnie 8 kor. W państwie nle- 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena mumaru pojedysczego 
10 hal. 


DGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu*, 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz, 


acowych prenumeratorów. Z 


ć i 
` E 5 ya 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Kraków, Sroda 27 Marca 1912. 


S NARODU 


E RYZ ZZZZZÓZÓZ ZZL LLLZÓZŻZ ZO 
ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wierśx drohnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje glę za cenę 3 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. oń 100 egz. dla miej- 
amiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwewie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joesse! w Antwerpii Jonas & Cie, Annoncen-Expedition „Propagauda”, 


Gyóri & Nagy. w Berliaie F. E. Coe. w Budanenzcie J. Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones © Cie, A. Lorette. Jules Fortin % Oie, de Raczkowski. 


Magazyn Nowości i Romiekcyi Damskiej 


LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie pl. Maryacki9. Tel.1590 
poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po 
nader przystępnych cenach. 


W polityce naszej panuje teraz wszech- 
władnie pierwiastek dwuznaczności i nie- 
szczerości, Jeżeli dawniej jeden ze słynnych dy- 
piomatów powiedział, że mowa służyć po- 


winna do ukrycia myśli, — to obecnie 
zasadę tę można zastosować do programów 
partyjnych; każdy z nich służy właściwie do 
przysłonięcia rzeczywistych celów  stronni- 
ctwa, — czy też grupy ludzi za programem 
ukrytych... 

Uwagi te nasuwają się mimowoli przy 
czytaniu sprawozdania o naradach tak zw. 


przywódców demokracyi zarówno liberałów 
Jak „mieszczan* dv jakiejś akcyi na szerszą 
skalę, któraby działalność stronnictwa od- 
Świeżyła i odnowiła. 

Jako pierwszy rezultat, widzimy obrady 
krakowskich „mieszczan“, a następnie zjazd 
lwowski, którego uchwały „programowe“ na- 
leży dokładniej i obszerniej omówić. 


Dnia 24 bm. odbył się we Lwowie w gma- 
chu „Ligi przemysiowej” zjazd wszystkich 
stronnictw demokratycznych. 
Wzięli w nim udział przedstawiciele 11 miast 
a ich obradom przewodniczył poseł Dr Qer- 
man, obowiązki zaś sekre.arżza zjazdu pełnił 
adwokat Dr Bednarski. 

W przemówieniu swem przy zagajeniu 
obrad, Dr German podniósł, że nadeszła 
obecnie chwila skonsolidowania rozlicznych 
organizacyj demokratycznych, które dotąd 
szły luzem, przez wyrównanie różnic między 
niemi. Następnie toczyły się obrady nad pro- 
gramem na podstawie referatu posła Bat- 
taglii. Uchwalono wszystkie jego punkty 
w myśl wywodów referenta z wyjątkiem 
punktu „oświata“, który uchwalono w kom- 
promisowej stylizacyi p. Srokowskiego, 
a mianowicie, że wychowanie młodzieży ma 
być oparte na gruncie narodowym i religij- 
nym, lecz w niezależności od interesów par: 


polskiej demokracyi i rozpatrywaniu uchwał |tyjnych i klasowych a w duchu nietamowa- 


organizacyjnego zjazdu. 

Polska demokracya składała się dotych- 
czas z dwóch grup, które łączyły się głównie 
do wyborczego interesu, pod przemożnem 
kierownictwem Dra Leo. Jedną grupę stano- 
wili politycy krakowscy e pod znaku 
„Nowej Reformy“, — a filarami jej są Dr 
Bandrowski, Dr Wasung i Dr Adolf Gross, 
wódz niezawisłych żydów. Grupa druga, 
mieszczańska, stanowiła przyboczną gwardyę 
prezydenta miasta, a widomą jej głową był 
poseł J. Federowicz. Do niej należeli również 
żydzi kahalni z Drem kKafałem Landauem 
i prof. Rosenblattem na czele. 


Pierwsza grupa miała program wybitnie 
liberalny, a w ustępstwach dla żydów sma 
tak daleko. że przyjmowała do swego grona 
nawet żydowskich narodowców. „Mieszcza- 
nie* byli w gruncie rzeczy konserwatysta- 
mi, którzy po opuszczeniu obozu Ściśle kon- 
serwatywnego przez Dra Leo, poszli za nim, 
ufni w jego gwiazdę... 

Obie grupy miały właściwie za pierwsze 
zadanie zabezpieczyć karyerę swoich przy- 
wódców: gdy to spełniły — utraciły racyę 
bytu i zawisły niejako w powietrzu, tak, że 
przy ostatnich wyborach poniosły zupełną i 
kompromitującą klęskę. Okazała sią zatem 
potrzeba gruntownej reorganizacyi partyi i 
zmiany dotychczasowej metody, polegającej 
na załatwianiu wszystkich spraw politycz- 
nych na tajnych konwentyklach, bez udziału 
wyborców, a nawet wbrew ich woli. 


Oprócz tego podział na dwie grupy, które 
współzawodniczyły z sobą nieraz bardzo na: 
miętnie, zwłaszcza gdy chodziło o man- 
daty i dostojeństwa autonomiczne, był źró- 
dłem wiecznej słabości i ciągłych nieporozu- 
mień w opinii publicznej. 

Te wszystkie względy skłoniły wreszcie 


nia wolności badań i nauki. 


Kwestyę organizacyi referował adw. 
Dr Dwernicki. Obszerną dyskusyę wywo- 
łał punkt referatu, odnoszący się do konso- 
lidacyi kilku stronnictw demokratycznych 
w jednem i tem samem mieście. — Wkońcu 
przyjęto wniosek kompromis.wy w duchu 
jednolitej organizacyi na podstawie na tym 
zjeździe uchwalonego programu. 


Wreszcie uchwalono wybór dla nowej 
organizacyi prezbsa i trzech wiceprezesów, 
którzy mają najdalej do końca b. r, wraz 
z posłami do Rady państwa i Sejmu prze- 
prowadzić w naszym kraju jednolitą organi- 
zacyę demokratyczną. Wybrani zostali: pre- 
zesem Jahi, wiceprezesami pos. Ban dro w- 
ski, Federowicz i German. 

Przed rozpoczęciem obrad tego zjazdu od- 
było poufne narady w hotelu „Imperial* no- 
wozawiązane Stronnictwo polskiego 
mieszczaństwa demokratycznego. 

Również dnia 24 bm. odbył się we Lwo- 
wie zjazd Polskiego stronnictwa po- 
stepowego. 

Z przebiegu obrad tego stronnictwa wy- 
dano komunikat następujący: 

„Najważniejszym momentem narad Pol- 
skiego stronnictwa postępowego było stwier- 
dzenie, że w Kole polskiem istnieją dwa 
bloki, nie różniące się ani programowo, ani 
ideowo, a walki toczą się jedynie na tle Gao-. 
bistych i partyjnych ambicyi. Polskie stron- 
nietwo postępowe stoi poza linią tych 
walk, które uważa za małostkowe i oboję- 
tne wobec zadań ideowych“. 

„Zebrani uważają za najważniejszy po- 
stulat polskiej polityki wytworzenie nastroju 
w opinii, celem stworzenia w parlamencie 
wspólnej organizacyi Koła z pol 
skimi socyalistami w interesie gospo: 


darczym kraju, siły i powagi poselskiej re- 
prezeniacyi wobec społeczeństwa, tządu iin- 
nych narodów“. 

Prócz delegatów ze Lwowa uczestniczyli 
w obradach delegaci z Kołomyi, Stanisławo- 
wa, Brzeżan. Chodorowa, Przemyśla, Jasła i 
Krakowa. Przewodniczył preges profesor Pa- 
wlewski, referaty publiczne, wygłosili pos. 
Lisiewicz i Słiwiński. 

Uchwalono szereg rezolucyj, między temi 
w sprawie sejmowej reformy wyborczej, w 
sprawie kanałowej, ubezpieczenia społeczne- 
go, w Sprawie nauczycielstwa itd., oraz u- 
chwalono szereg wniosków organizacyjnych. 


Stojałowszczycy. 


Stojałowszczycy mieli znowu swój piękny 
dzień. Wczorajszy kongres w Krakowie zgro- 
madził ich w liczbie wcale pokaźnej, zor- 
ganigowałichinowym natchnął duchem. Obok 
wielu młodych „stojałowszczyków*, którzy 
są w razie potrzeby także wszechpolakami, 
zebrali się na wczorajszym kongresie starzy 
weterani z pod sztandaru Śp. ks. Stojałow- 
skiego, uczestnicy jego walk i ewolucyj, jego 
podoficerowie, posłowie, kandydaci a zawsze 
fanatyczni wielbiciele. Kongres zgromadził 
około 800 delegatów z 46 powiatów. Nastrój 
obrad był snie opozycyjny, nieraz namiętny. 
Pod adresem namiestnika Bobrzyńskie- 
go ip. Stapińskiego padały co chwila 
groźne okrzyki. Jużto trzeba przyznać, że 
ostatnie wybory, pełne gwałtów i korupcyi, 
znakomitym stały się środkiem agitacyjnym 
dla wszechpolaków i dla pozostających pod 
wszechpolskim wpływem stojałowszczyków. 

Zagaił kongres poseł Zamorski, re- 
daktor „Wieńca-Pszcżółki”. Odrazu najechał 
na wszystkich, którzy wszechpolskiej komen- 
dy nie słuchają. Dostało się więc także „Gło- 
sowi Narodu“, z którego p. Zamorski od: 
czytał jeden ustęp, poczem ogłosił „puzynia- 
ków* (tak p. Zamorskiemu podoba się na- 
zywać stronnictwo chrześc.-socyalne) za wro- 
gów ludu i zakazał im pracować na wzgl. 
Zresztą mowa p. Zamorskiego wzywała do 
walki z korupcyą idącą od bloku i odzna- 
czała się strasznie bojowym tonem. 

Odczytano i uchwalono następnie po dłu- 
glej dyskusyi statut organizacyjny 
stronnictwa, które się ma nazywać oficyal- 
nie „chrześc.-ludowem czyli stronnictwem 
stojałowszczyków”. Gdy przyszło do wyboru 
prezesa stronnictwa, postawił p. Ozog 
wniosek, aby wybrać p. Zamorskiego preze- 
sem i to nie na lat trzy jak chciał gam 
p. Zamorski, ale na czas nieograni- 
czony. Wniosek ten uchwalono przez akla- 
macyę, poczem p. Zamorski zapewnił, że 
w tym samym duchu co dotąd będzie pra- 
cował. 

Statut stronnictwa uchwalono tymczasem 
na jeden rok a zamieszczono w nim posta- 
nowienie, że tak Komitety powiatowe jak 
i Rada Naczelna mogą Kkooptować po kiiku- 
nastu członków. (W ten sposób otworzono 
furtkę dla wszechpolaków, by dostali się do 
władz stronnictwa chrześc.-ludowego. (Przyp. 
Red.). 


Na grobie ks. Stojałowskiego. 


Na tem obrady przerwano, poczem ucze- 
stnicy kongresu udali się procesyonalnie na 
cmentarz, gdzie na grobie Śp. ks. Stojałow- 
skiego złożono wieniec. Po odśpiewaniu 
pieśni „Sordeczna Matko" wygłosił p. Zamor- 
ski płomienną mowę poświęconą pamięci 
ks. Stojałowskiego. „Oddajemy ci hołd — 
zakończył — Wodzu nasz, bo więcej Ci dać 
nie możemy. Spoczywaj w spokoju, niech 
duch Twój się cieszy, że nie nadarmo byieś 
okuty w kajdany i że nie nadarmo prze- 
szedłeś Golgotę męczeństwa. Myśl Twa dzi- 
siaj zwyciężyła. Szczątki Twe w grobie już 
spoczywają, ale kongres ten jest duwodem, 
że żyjesz dalej. I nie pogrzeb oznacza dzi- 
siejsza nasza na Twym grobie obecność, ale 
jest ona symbolem wiecznego Twego życia. 
Zyłeś w wielkim znoju, spoczywaj w zasłu- 
żonym spokoju". 

Przemawiał jeszcze p. Zieliński ze Zby- 
dniowa i jeden z robotników, poczem od- 
śpiewano „Boże Ojcze”. 

Pochód Stojałowszczyków na cmentarz 
wywołał wielkie zainteresowanie wśród prze- 
chodniów. Przyłączyło się do niego kilkaset 
osób z miasta. 


W południe przesłało prezydyum kongre» 
su depeszę hołdowniczą do Ojca św. i wy- 
słało delegacyę do ks. biskupa Sapiehy ce- 
lem powitania nowego rządcy dyecezyl. Na 
czele delegacyi stał p. Zamorski. 

Honorowym prezesem kogresu 
wybrano Karola bar. Czecza g Kóz. Kon- 
gres wyraził bar. Czeczowi podziękowanie 
za poparcie akcyi, zmierzające) do uratowa: 
nia Domu Polskiego w Bielsku. 


Obrady popołudniowe. 


Popołudniu wybrano Radę Naczelną, do 
której weszli między innemi wszechpolacy 
T. Tabaczyński z Krakowa, sędzia Zehenter 
z Bochni, s z księży XX. Wolanin i Szepie- 
niec z Krzeszowic. | 

Referat polityczny wygłosił p. Zamorski, 
Ostro atakując polityczne władze za naduży- 
cia wyborcze, poczem zgłosił następujące 
rezolucye, (które uchwalono na dzisiejszem 
wtorkowem posiedzeniu). 

I. Kongres  chrześcijańsko - ludowy u- 
chwala utrzymać związek ze stronnictwem 
wszechpolskiem. 

I. Kongres wzywa władze stronnictwa do 
poczynienia starań, by wszystkie ludowe 
stronnictwa, stojące na chrześcijańskim grun- 
cie sprawiedliwości zyskać do „Związku na- 
rodowo-ludowego*. Í 

II. Kongres wyraźa posłom blokowym 
z powodu ich polityki ubole wanie. 

IV. Kongres wyraża Kołu polskiemu naj- 
głębsze ubolewanie z tego powodu, że p. 
Stapińskiego, o którym wyroki sądowe 
stwierdziły, że polityką swą czyni zawisłą 
od materyalnych korzyści, jeszcze z Koła 
nie wykluczono. 

V. Kongres wyraża nadzieję, że Koło pol- 
skie przypomni sobie dawną tradycyę i z p. 
Stapińskim postąpi tak samo, jak z Wiikiem i 
Paduchem. 


Rok XX. 


Laft; z'6DiQ$R6, przekasy na prenom 
rale i inaetni? nndsyłać należy tran: 

do Administraćr* „Glosa Narodu”. -- 
Prerumeratę oprócs upoważniony. 
agency' przyjmuje każdy urząd pc 
o6stowy w obrębie monarchi i w pač 
stwie niemieckiem. Reklamacye n'e 
opieczętowane nie podlegają opłac 

pocztowej — Rękopisów redakcya n:s 

EWTACA 


Adres Rod; UL. św, TOMASZA L. 35 
Adres tologr.: „Głes Nareda* Kraków 
Telsfen Nr. 190. 


Na święta WIELKANOCNE 


Smigusy w różnych kształtach. Woda kolońska 
i perfumy na wagę. Perfumy, mydła, kremy, 
pudry. 

FARBY na PISANKI 
Przeciw nałogowi palenia. 
Cygara dymiące po K150i1K3 — 
Papierosy mentolowe „  „ 120 i K—12 h. 


polecają 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37, 


VI. Kongres wzywa władze stronnictwa 
do walki o sprawiedliwą reformę wyborczą 
sejmową i o naprawę rad gminnych i po- 
wiatowych. 


W dyskusyi przemawiali poseł Dobija, 


poseł Lewicki (wszechpolak) 
Pyrz z Białej. 


W tej chwili wszedł na salę X. Dr Le- 
nard, (znany pablicysta słoweński) i zapro- 
szony przez p. Zamorakiego, przemówił po pol- 
sku do zebranych. „Znam dobrze utarą Polskę, 
chcę terar poznać nową i dlatego tu przysze- 
dłem* — mówił X, Lenard, poczem przedstawił 
obszernie owoce pracy chrześc.-socyślnej u Sło- 
weńców. 

P. Zamorski w odpowiedzi zaznaczył, że 
na najbliższy kongres katolickiej partyi lado- 
wej słoweńskiej wyślą stojałowczycy swych de- 
legatów i wspomniał o sympatyi X. Stojałow= 
skiego do Słoweńców. 

Przemawiał potem p. Matłosnz ostro przea 
ciw namiestnikowi („Nieszczęście chciało, Że p. 
Bobrzyński urodził się Polakiem*) i przeciw p. 
Stapińskiemn, którego nazwał „patronem zło- 
dziei*, Wzywał do wzmocnienia krasów wscho- 
dnich przez kolonizacyę polską, do obrony 
przed żydami (burzliwe oklaski!) i zakoń- 
czyl wezwaniem, by to „wojsko zaklęte”, ja- 
kiem jest lad polski, nusłachało Archanioła — 
X. Stojałowskiego i mężnie zabrało się do pra- 
cy nad odbnudowaniem Polski. Mowę p. Matłosza, 
silnie antysemicką, okiaskiwano z zapałem, 

P. Grzegorzak w pięknem przemówienia 
postawił rezolucye, żądające wydania biogra- 
fili portretu X, Stojałowskiego, a- 
tworzenia trybunału krajowego i państwowego 
dla obrony i weryfikacyi wyborów, budowy Ka- 
nałów w latach 30, ukrajowienia saln, lasów 
i domenów państwowych i t. d. (Rezolucye te 
uchwalono dzisiaj). 

Przemawiał jeszcze p. Tabaczyński za 
upaństwowieniem szkół T.* S. L, roczem X, 
Szepieniec w spokojnem, rzeczowem prze- 
mówienia wezwał p. Zamorskiego, by wy- 
stąpił ze stronnictwa wszechpolskiego I by u- 
regulował stosunek atojałowczykow do stron- 
nictwa chrześć.-socyainego. Rozterxi między 
temi stronnictwami winny ustać, Przez delega- 
tów winny obie partye zbadać pankty sporne 
i załatwić je ugodowo. Przezywanie chrześć.- 
socyalnych „puzyniakami* musi ustać. W tym 
duchu zgłosił X. Szepieniec rezolucyą. 


Na tem obrady odroczono z powodu późnej 
pory. 


i robotnik 
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20 WEATHERBY CHESNEY. 


TRAGICZNY SZMARAGO. 


(Powieść). 


Ellison czuwał jakiś czas przy łóżku przy- 
jaciela, trapiony najczarniejszemi przeczucia- 
mi. Była to widocznie groźna recydywa 
strasznego nałogu, groźna nietylko dla zdro: 
wia, ale i dla życia Murkarda, którego wą- 
tły organizm mógł łatwo uledz w tak cięż- 
kiej walce. 

Ellison zachodził w głowę, co mogło spo- 
wodować tak nagłą zmianę, co wtrącić mo- 
gło na nowo w upadek, tego wyjątkowego, 
szlachetnego człowieka, którego wartość 
znał lepiej niż ktobądź inny. 

Widząc go uśpionym, rozpoczął w lzdeb 
ce jego poszukiwania, które dały niespodzie- 
wany wynik. Prócz kilku flaszek pustych, 
które odkrył pod łóżkiem, znalazł jeszcze 
na stropie, pod białem płótnem, rozpiętem 
pod belkowaniem sufitu, całą bateryę fla: 
szek z wódką, likierami i koniakiem. 

Nie mógł pojąć skąd się tu mógł wsiąć 
tak ogromay zapas tych napitków. Czyżby 
Murkard obmyślił sobie tak szczególny spo- 
sób samobójstwa i chciał zapić się na śmierć, 
ozysteż chcial: poprostu zapamiętać się na 
czas jakiś i zagłuszyć w sobie wspomnie- 
nia-wywołane spotkaniem ze Spencerem. 

Na razie należało przedewszystkiem usu 
nąć przyczysę złego. Ellison więc ułożył sta- 
ranmej bez bałage wszystkie flaszki w łozi- 
k- Na a 
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a Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. = Zamów enia z prowincyi odwrotną pocztą. — Adr 
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nowym koszu i zaniósł je ukradkiem do 
własnego mieszkania, aby nie zwrócić uwa- 
gi służby. 


ścić u siebie człowieka uczonego. 
Ale Jerzy Merton pomimo swej uczono» 


, Nie chciał oczywiście aby Kanacy, du-|Ści nie był wcale pedantem. Rozmowa jego 
wiedzieli się o smutnym nałogu Murkarda, | była miła i łatwa, a przytem miała w sobie 


co niechybnie zmniejszyło by szacunsk ich 
dla niego i rozluźniło karność, Czuł się dzi- 
wnie zgnęb!ony, tracąc na razie towarzy- 
stwo jedynego człowieka, przed którym 
mógł otworzyć serce. 

Nie łudził się bowiem co do stanu Mur- 
karda i wiedział, że choroba jego potrwa 
czas dłuższy. 

Gdy opuścił jego chatkę, stwierdziwszy 
raz jeszcze, że Śpi spokojnie, usłyszał zbli- 
żając się do werandy, głos mistress Fenwich, 
która mówiła: 

— Oto właśnie pan Ellison. 

Wówczas dopiero dostrzegł nieznajomego 
SE NZIGKA, który zwrócił się do niego mó- 
wiąc: 

— Mam zaszczyt, panie Ellison przedsta- 
wić się panu, jako członek towarzystwa me. 
teorologicznego, przysłany tu przez nie dla 
dokonania paru spostrzeżeń naukowych, a 
oto list polecający, w jaki zaopatrzony zo- 
stałem przez gubernatora archipelagu. 

Ellison, wziął z jego rąk ów list, a je- 
dnocześnie spojrzał uważnie na twarz go- 
Ścia, która wydawała mu się nadzwyczaj 
sympatyczną. 

List gubernatora polecał bardzo gorąco 
Kllisonowi, Jerzego Merton, -jako uczonego, 
który zdobył już sobie mimo młodego wie: 
ku, znakomite imię. 

Goście tego rodzaju przybywali już parę 
razy do stacyi i stanowili nawet pewną rosg- 
iaitość w jednostajnem życiu kolonistów.— 
Byli to wszakże zazwyczaj handlarze ryb 
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coś dziwnie ujmującego. To też Ellison ofia- 
rował mu chętnie gościnę w stacyi i zapro- 
sił go na obiad, chcąc go przedstawić Edy- 
cie. Merton oczarowany był malowniczem 
położeniem stacyi i wyrażał głośno swój za- 
chwyt. 

— Trudno doprawdy wymarzyć piękniej- 
sze ustronie. Ta grupa białych domków na 
tle zielonej Ściany dżungli, a z drugiej stro- 
ny morze. Musicie się tu państwo czuć bar- 
dzo szczęśliwi. 

— Tak — odparł Ellison — czujemy się 
tu dość dobrze, aby nie tęsknić za starą Eu- 
ropą, a zresztą praca pochłania nas całko- 
wicie. 

— A czy dużo ludzi zatrudniasz pan w 
swojej stacyi ? 

— Około dwudziestu, 
krajowi Kanacy. 

— Zdawało mi się jednak, że dochodząc 
tu, widziałem pana na progu jednej z chat 
w towarzystwie innego białego człowieka. 

— To był przyjaciel mój i wspólnik, któ- 
ry jest obecnie trochę cierpiący. 

Przy obiedzie Jerzy Merton rozwinął le- 
piej jeszcze swoje dary towarzyskie. Podobał 
się też Edycie tak samo, jak jej mężowi, 
tembardziej, że obejście jego było tak łatwe 
i proste, że nie robił wcale wrażenia obcego 


są to wyłącznie 


gościa, lecz dobrego znajomego, którego o- | 


becność nie może nikogo krępować. 


lub agenci; pierwszy to raz Ellison miał go-|zasiadł sam do fortepianu i zaczął Śpiewać, 


a Śpiewał jak skończony artysta. 

Głos jego pełny, dźwięczny I mięki, mie- 
wał niekiedy dziwnie rsewne i pieszczotliwe 
tony. Spiewał po większej części stare ro- 
mansy włoskie i angielskie, a śpiew ten po- 
działał magnetycznie na obojga małżonków. 
Edyta nie słyszała nigdy w życiu równie 
pięknej muzyki, Ellison zaś, słysząc niektó- 
re znane melodye, czuł się niejako przenie- 
siony w ubiegłe, na wpół zapomniane lata 
młodości, 

Zmrok zapadł już prawie zupełnie. Edyta 
i Ellison siedzieli obok siebie, trzymając się 
za ręce i nie przerywali śpiewakowi próżne- 
mi grzecznościami, poddając się w zupełno: 
ści urokowi jego pieśni. Przeżyli w ten spo- 
sób jedną z najpiękniejszych chwili swego 
życia. 

Wreszcie Merton przestał śpiewać i po- 
kój zaległa cisza, przesycona jeszcze echem 
czarownych dźwięków, które co tylko brzmieć 
przestały. Nikt nie odezwał się słowem, nie 
chcąc zniszczyć uroku tego pięknego wie- 
czora. Nagle cisza ta rozdartą została krzy- 
kiem strasznym, przenikającym, który nie 
miał prawie w sobie nic ludzkiego. Krzyk 
ten pochodził z dość znacznej odległości, a 
przecież wpadł do uszu zgromadzonych w po- 
koju osób ostro, dokładnie, wgryzając się im 
niejako pod czaszkę, jak zgrzyt żelaza po 
szkle. — Po krótkiej przerwie krzyk powtó: 
rzył się raz drugi i trzeci i brzmiał jak roz- 
paczliwe wołanie na pomoc. 

Wówczas Ellison skoczył na równe nogi 
i przechylił się przez okno, nasłuchując chwilę, 


Na domiar, -po obiedzie, przeszedłszy do|a potem przesadził bez namysłu ogrodzenie 
pokoju, gdzie”atał fortepian, poprosił naj- | werandy ioddalił się szybko, rzuciwszy Edy- 
pierw panią domu o muzykę, a następnie |cie na odchodnem: 
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— To Murkard, śpieszę do niego. Edyta 
chciała towarzyszyć mężowi, ale Jerzy Mer- 
ton przypomniał jej w samą porę, że nieroz- 
ważnie byłoby pozostawiać dziecko bez opie- 
ki, nie wiedząc co właściwie zaszło — pogo- 
stała więc cała drłąca, podczas kiedy Ellison 
dobiegł do chatki Murkaria i pchnąwszy 
silnie drzwi dostał się do Środka. Ciemne 
było zupełnie, straszne krzyki powtarzały 
się wciąż, a brzmiały one tak przerażająco, 
że Ellison nie wierzył prawie, aby to byłe 
istotnie wołanie jego przyjaciela. 

— Trzymajcie mnie! — krzyczał Murkard 
chrapliwym głosem. Duszę się! tonę! Ach, 
woda sięga mi już powyżej głowy. 

Drżącemi rękami rozpalił Elison światło 
i dojrzał wreszcie Murkarda skulonego w ką- 
cie ixdebki. Wyglądał strasznie. Oczy wyszły 
mu prawie ma wierzch, zimny pot spływał 
z czoła. Siedział z podkurczonemi nogami, 
trzymając się konwulsyjnie krawędzi łóżka, 
za którem starał się ukrywać. Pościel zm.ięta 
i poszarpana świadczyła o konwulsyjnych 
rzutach, jakim musiał podlegać. Zdawało się, 
że ostatni błysk świadomości zagasnąć mu- 
siał w jego umyśle. 

Ochłonąwszy z pierwszego osłupienia El- 
lison zbliżył się do nieszczęśliwego i uziłoe 
wał podnieść go i ułożyć na łóżku. Murkard 
nie widział go wcaie, nie zdawał sobie wcale 
sprawy z jego obecności. Walczył wciąż z u- 
rojonemi widmami i jakiemś niebezpieczeń- 
stwem, które mu miało zagrażać. Doświad- 
czał zresztą wszystkich uczuć, których się 
zdawał obawiać. Dusił się, toczył zsist pianę, 
źrenice znikły mu prawie pod powiekami, był 
to straszliwy atak „delirium tremens* okro- 
pny skutek jego niewstrzemięźliwości. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


W Zakład ogrodniczy św. Józefa $ 


dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 
es telegraficzny: Józefici Kraków — Telefon Nr, 112. 
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Związek pożarnicz i 

lązek y głasza, że w dniu 17 maja 

odbędzie się przed Komisya Wydziału dan: 
pierwszy egzamin kwalifikacyjny na instruktorów siras 
peak Egzamin ten moga składać i tacy '” - 
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Hellady byłby w dziejach Grecyi wielką, czarną 
plamą, gdyby nie gigantyczna postać Demoste- 
nesa, który potęgą swej indywidualności ocali? 


Arcyksiężna dotknęła Kropidła, przeże- 
gnału się, następnie ucałowała podany kru- 
cyfiks i postąpiła naprzód. Wtedy zbliżyło się 


dliwg w budżecie państwa uwzględnienie po- 


trzeb Gztcyi: 


Dzisiaj 
Gdy zas normalny rozwój naszej autono- 


prowadził kongres w dalszym ciągu dysku: 


A z iaków, niosących | honor swej ojczyzny. Wstrząãsjąco dzieje tego "M i 
i i i j po E . : ie zostanie uchwa | czterech poważnych wieśniaków, SN 5 torzy, którzy chociaż kursu strażackiego -> uStru- 
syę polityczną i uchwalił wszystkie wczoraj pó: | Myj jest niemoz WJ póki n „him; ksiądz wysungł się naprzód, to-| nieśmiertelnego bohatera starożytności rozwiną |jednak nabyli praktyki | mi ASO at Ey 
atawione rezolucye. Następnie p. Kabaj wy: J *qrma wyborcza, stropni baldas 3 ą y 8 Q , długoletn'a służbę. yki i wiadomości nie odbyli, 


Bią przed oczami widzów w interpretacji sceni- 
cznój p. Józefa Wągrzyna, któremu autor po 
wierzył tytułową ro'ę. Zainteresowanie premierą 
sobotnią ogromne, czego dowodem jest silny 


warzyszący arcyksiężnie (dama dworu i dyr. 
Seling) cofnęli jsię, a małżonka przyszłego 
nastepey tronu postępowała pod baldachimem 
zwolna Í poważnie ku prezbiteryum. Tu za- 


| aach p 
iwo Narodowo-Demox ratyczne odwoła się z AI 
do całego parodu © czynu * poparcie swegć 
zadania: uchwalenia | ee > ŁA 
roku nowej ordynacył w, ', à 


Podanie należycie udoP” 
kandydaci do Wydzi»* aUMentcwane wnosić maja 
maja b. r. „u Krajowego najpóźniej do 1 


głosił referat o organizacyi rolniczej. 


Z dnia politycznego. 


Przesilenie węgierskie wstąpiło w nową 
fazę. Z Wiednia bowiem donoszą, że hrabia 
Khuen-Hedervary został onegdaj przyjęty na 
posłuchania u cesarza, Monarcha miał mu 
polecić, aby w dalszym ciągu konferował z 
przywódcami stronnictw celem znalezienia 
dróg dla rozstrzygnięcia przesilenia. 

Po posłuchaniu hr. Khuen-Hedervary udał 
się do premiera austryackiego, z którym od- 
był dłużssą naradę. Pomiędzy cbu mężami 
stanu miaio przyjść do zgody co do formu- 
ły, jaką hr. Khuen zap: openował w Sprawie 
zażegnania różnicy zdań co do powaływanie 
rezerwy uzupełniającej. 

W dobrze poinformowanych kołach ucho 
dzi za pewne, że hr. Khuen otrzyma dziś 
formalną misy utworzenia nowego gabinetu. 
który jednak w swym składzie nie będzie 
się różnił od dotychczasowego. 

Poza rckowaniami, jakie prowadzi dotych 
czasowy premier węgierski w Wiedniu i Bu 
dapeszcie, sytuacya w samej stolicy Węgier 
staje się dla niego coraz to trudniejszą. 

Oto w niedzielę popołudniu odbyło się w 
Budapeszcie olbrzymie zgromadzenie ludowe 
z udziałem przeszło 20.000 osób w sprawie 
zaprowadzenia powszechnego prawa głoso 
wania. . 

Po przemowach wielu posłów, między in 
nymi Justha i Teod. Bathyaniego, ruszył po- 
chód demonstracyjny. — W kilku miejscach 
przyszło do starć z policyą, która atakowałe 
białą bronią i strzelała w powietrze. Ranionc 
przytem kilkanaście osób a dwadzieścia are- 
sztowano. 

a + $ 

Podróż cesarza Wilhelma na południe przy 
szła wreszcie do skutku, co wpłynęło uspo 
kajająco na silnie zdenerwowaną ubiegłeg" 

* tygodnia opinię publiczną Europy. Półurzę 
dowa prasa niemiecka stara się wprawdzie 
odjąć Jej wszelkie cechy polityczne, ale wła 
śnie zbytnia gorliwość, z jaką to czyni, po 
zwala przypuszczać, że cesarz - podróżnik, 1 
prawiający „con amore* wielką i małą poli 
tykę nie mógł nie skorzystać z osobisteg: 
zetknięcia sią z ces. Franciszkiem Józefen 
w Wiedniu i królem Wiktorem Emanuele 
w Wenecyi, aby nie omówić z niemi najwa 
żniejszych spraw polityki bieżącej. 

A tych jest dużo, dość wspomnieć wojnę 
włosko turecką i wszelkie wynikające z niej 
a groźne dla Światowego pokoju konse- 
kwencye, jak kwestya przejazdu przez Dar 
danelle, kwestya Kkreteńska i chwilowo uśpic 
na, ale zawsze niebezpieczna kwestya mace 
dońska. Wreszcie sprawa utrzymania trój 
przymierza w dotychczasowej sile i znaczeni: 
musi także stanowić ciągłą troskę władcy 
Niemiec, które z tego potrójnego sojuszu 
największe korzyści ciągną. 

Półurzędowa „Nordd. Allg. Ztg.* pisząc « 
wizycie ces. Wilhelma w Wiedniu, zaznacz: 
z naciskiem, że serdeczne osobiste stosunk:', 
łączące go z sędziwym monarchą austrya 
ckim, są niezbitym dowcdem trwałceści teg: 
przymierza, które w tych stosunkach od wie 
lu lat znajduje silne oparcie. Następujące p: 
odwiedzinach w Wiedniu spotkanie w We 
necyi, dowodzi — zdaniem tego dziennika — 
że trójprzymierze jest dziś równie silnem, 
jsk dawniej. 

Niezawodnie życzą sobie tego w Berlinie. 
ale naturalny bieg wypadków na wschodzic 
może kierownikom polityki niemieckiej spra: 
wić niemiłe niespodzłanki. 


Kongres Narodowej Demokracji, 


W niedzielę dn. 24 b. m. we Lwowie vw 
sali „Gwiazdy“ rozpoczęły się dwudniowe 
obrady zjazdu stronnictwa Narodowo-Demo- 
kratycznego w zaborze austryackim przy u 
dziale posłów stronnictwa sejmowych i par 
lamentarnych i przeszło 400 delegatów; or 
ganizacyi powiatowych i miejskich z całeg: 
kraju. Po zagajeniu obrad przez prezesa Dr: 
Jana Gwalberta Pawlikowskiege sytuacyę po- 
lityczną omawiał poseł Dr Stanisław Głąbiń 
ski, a sprawy organizacyjne Dr Stanisław 
Grabski. Wynikiem dyskusyi były przyjęte 
przez zjazd jednomyślnie rezolucye, w któ 
rych za najważniejsze zadania polityki na 
rodowej uznano między innemi: pogłębienie 
samowiedzy politycznej narodu; obronę nie- 
zależności polityki Koła polskiego ; zabezpie 
czenie wolności i praw obywatelskich przec 
nadużyciami wyborczemi; erganizowanie i 
łączenie wazystkich moralnie zdrowych i 
świadomych swych wobec narodu obowiąz 
ków żywiołów dla obrony zarówno naszego 
narodowego stanu posiadania, jak i etycz 
nych podstaw życia pubficznego przed kie 
runkami, głoszącymi politykę brudnych dróg 

Kongres Narodowej Demokracyi wezwał 
dalej Koło polskie, aby w zamian za popar- 
cie, jakie daje dziś rządowi, uzyskało od 
państwa zadośćuczynieniesłusznych 
narodu naszego żądań, przedewszys- 
kiem żądań poiskiej ludności Sląska, którego 
posłom nieżyczliwe stanowisko władz pań 
stwowych i krzywdy na połu szkolnictwa 
doznawane, uniemożliwiają wstąpienie do Ko- 
ła polskiego, dalej zapewnienie w no- 
weli kanałowej terminu i to możli- 
wie bliskiego, ukończenia budowy ka- 
nału Wisła-Dniestr oraz przyspiesze- 
nie regulacyi rzek; upaństwowienie u 
trzymywanych przez T. S. L. i Macierz Slą 
ską średnich zakładów naukowych, sprawie 
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! Już nadeszły ! 
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zabezpieczenia w niej naiez- 


Zjazd dokonał następnie wyboru 75 człon 
ków komitetu głównego. - 

W drugim dniu zjazdu przedstawiono zła- 
zdowi rezultaty obrad sekcyj. Zjazd zakoń 
czył obrady o gode. 8 wiecz. Komitet głó- 


„brał komitet wykonawczy z 10 osób, 
we i 5 Jana Gwalber- 


ta Pawlikowskiogo, n zastępcą Dra Sta- 


prezegem stronnictwa Dra 


nisława Grabskiego. 


Zjazd delegatów Związku 
chrześcijańskich robotników 


odbył się w niedzielą i poniedziałek w Cie- 


szynie. Na Zjazd przybyło około 50 delega- 
tów stowarzyszeń Związku z Galicyi i Slą- 
ska, ponadto wielu członków Związku i go- 
ści. Ohrady rozpocząły się w niedzielę do 
południa po mszy Św., którą w kościele OO. 
Bonifratrów odprawił X. Józef Londzin 
poseł do Rady państwa. Po zazajeniu przez 
prezesa Związku p. Burę, przemawiali wie 
tając Zjrzd i życząc: szczęść Boże w pra- 
cach Zjazdu: imieniem stronnictwa katoli- 


cko-narodowego na Siąsku poseł X. Lon- kę 


dzin, imieniem stronnictwa chrześcijańako- 
społecznego X. A. Mytkowiez z Krako- 
wa, następnie prof. gimn. polskiego a Cie 
szyna p. Panek, katecheta X. Kasprzyk 
z Andrychowa, X. Gałuszka z Lazówi inni. 

Nadeszło też wiele pism i telegramów z 
życzeniami. Między innymi telegramy nade- 
„pali: książę biskup Sapieka Eksc. biskup 
Pelczar, X. kanclerz Dr Nikiel, rektor 
Thulie ze Lwowa. 


Po sprawozdaniach: Zarządu, sekretarya- 
tów i komisyi rewizyjnej odbyły się wybo- 
ry. Prezesem wybrany został ponownie p 
Bura, który jednak wyboru nie przyjął. 
Wybrano więc prezesem związku prawie je- 
dnogłośnie p. K. Holeksę z Krakowa. Za- 
stępcami pp. Barteczka z Niemieckiej-Lu- 
tyni i Skowrońskiego ze Stanisławo- 
wa. Sekretarzem jeneralnym wybrał Zjazd 
p Puchałkę z Krakowa. 

Potem dokonano zmian niektórych $$ 
statutu i postanowień regulaminu, wreszcie 
uchwalono szereg rezolucyi, między innymi 
rezolucyą wzywającą Koło polskie do po: 
parcia usiłowań posłów Śląskich, aby ludność 
polska na Słąsku mogła korzystać z zagwa- 
rantowanych jej konstytucyą praw obywa 
telskich. Obszerniejsze sprawozdanie ze Zja- 
zdu podamy jutro, 


na Zyta, Jej pobyt na wsi 
w kościele wiejskim. 


Izdebnik, dnia 24 marca. 


W sobotę popołudniu było już pewnem, 
że arcyksiężna Zyta, małżonka przyszłego 
nastący tronu, arcyksięcia Karola Franciszka 
Józefa — wyjedzie z Izdebnika dopiero w 
niedzielę po rannej mszy. Wiadomość, że ar- 
cyksiężna będzie na nabożeństwie w koście- 
le, rozeszła sią po wsi bardzo szybko. Zacie- 
kawienie było wielkie i powszechne. 

W niedzielę już przed godziną siódmą 
(ranna msza odbywa sig o godzinie 8) spie- 
szyły tłumy miejscowej ludności do Kościoła. 
Każdy chciał z bliska przypatrzeć się dostoj- 
nej małżonce przyszłego następcy tronu, a 
jak na wsi mówiono „przyszłej cesarzowej”. 
O godzinie 8 obszerny**kościół wypełnili li 
cznie zebrani wieśniacy, wieśniaczki i dzieci 
szkolne, które stanowiły prawie jednę trze- 
cią równie nabożnego, jak ciekawego tłumu. 
(Wieś liczy kilka tysięcy mieszkańców). — 
Przez całą długość kościoła utworzyły sze- 
rokie przejście dwa szeregi. Od głównego 
wejścia do połowy kościoła ustawili się sta- 
rzy wieśniacy i wieśniaczki, dalej aż do prez 
biteryum dzieci szkolne. Liczne głowy, zdo- 
bne siwizną, lub strojne barwą chust zwra- 
cały się dość często ku wejściu. 

Koło godziny 8 ukazały się na gościńcu 
pojazdy dworu izdebniekiego. Poprzedzała je 
kareta, zaprzążona w parą rosłych rumaków 
w bogatej uprzęży. 

Przed kościołem na gościńcu kareta za- 
trzymała się, nie wjeżdżając na cmentarz ko- 
ścielny, wysiadła z niej naprzód dama dwo- 
ru arcyksiężnej, a następnie zeskoczyła lek- 
Ko ze stopnia karety arcyksiążna Zyta, mło- 
dziutka, żywa. (Liczy, jak wiadomo 19, a ar- 
cyksiążę 24 lat. Przyp. Red.). 

Postać smukła, szczupła, średniego wzro- 
stu. Ciemna szatynka. Twarz drobna, o deli- 
katnie, łagodnie charakterystycznych rysach, 
ciemnej cery, lekko zaróżowionej świeżym 
rumieńcem młodości. Głównie charakterysty- 
czne szczegóły pięknej harmonii rysów, to 
usta, subtelnie zarysowane — nosek drobny, 
szczupły, klasycznie prosby — a przedewszy- 
stkiem oczy ciemne, dość duże, ruchliwe, o 
wyrazistem, bystrem spojrzeniu. Płonie w 
nich młodość, jaśnieje inteligencya, drży cie- 
kawość ale charakteryzuje je pewność 
i spokój, a przebija z nich wielka dobroć i 
łagodność, zdradzająca wrażliwe serce. 

Od gościńca do kościoła jest kilkadzie- 
siąt kroków. Na cmentarzu kościelnym nie 
było nikogo. 

U głównego wejścia oczekiwał probosze 
X. Rayski, ubrany w kapę. . 


Arcyksięż 
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trzymała stę przy klęczniku, na wprost głó- 
wnego ołtarza umyślnie przygotowanym Í 
uklękła. p 

Całej mszy Świętej (cichej), jak również 
supliszcyj, wjsttchała „klęcząc i odmawiała 
modlitwy z dużej książki, re 

Po nabożeństwie czekały przed kośŚwio- 
łem gromadki ciekawych. Arcyksiężna że- 
gnała ia pa lowo i prawo skinieniem głowy 
i życzliwym usinisctem, 

Arcyksiężna zwolna zbliżyła się do Ka 
rety i pożegnawszy skinieniem głowy zebra 
nych, odjechała do Kalwaryi Zebrzydowskiej, 
gdzie od środy czekał specyalny pociąg. — 
Odjechała przez Kraków do Gromnika za 
Tsrmawęm, aby znowu spotkać się z małżon- 
kiem. 

Arcyksiężna bawiła w Izdehniku bez przer- 
wy 'd środy čo niedzieli. Dwór izdebricki 
posiada apartamenty książęce, urządzone w 
jednym z budynków dworskich na I. piętrze 
(9 pokoi), stale odświeżane i w każdej chwi 
Ji gotowe na przyjęcia właściciela tutejszych 
dóbr, arcyks. Rainera. W tych apartamen- 
tach zamieszkali arcykaięstwo. Z Izdebnika 
wyjeżdżał arcyksiąże automobilam, aby ad- 
prowadzić swój pułk: raz do Gdowa za My: 
Ślenicami, drugi raz do Bochni i wracał. 

Z pobytu arcyksięstwa w Izdebniku wspo- 
mnieć jeszcze należy, że zwiedzili oni fabry 
znanych wódek izdehnickich (w dobrach 
arcyks. Rainera) i kilka razy przejechali przez 
wieś samochodem, podziwiając piękrą tutej 
szą okolicę. Pogoda dopisywała. 

W czasie nieobecności małżonka korzy- 
stała arcyksiężna z pięknej pogudy w teu 
sposób, że w towarzystwie swojej damy prze 
chadząłą sią po posiadłościach dworskich, 
przygądając sią uważnie pracy robotników 
i życia wsi. Unikała jednak wszelkich hoł- 
dów | oznak czci, podobnie jak i arcyksiąże. 

J- Migo. 
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B. Babryelska, Krzysztofory, Kraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę luk na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


Frecz z towarem pruskim ! 
Knupniole tylko u okrześcijan 


RALENNASAZTE ABTEONCMICZNY. Weiche 
ałońca rozpocznie się jutro o godzinie D minut 27, 
zanhód przypada o ssdziuic 6 minvi 02. ólugość dnie 
godziu 12 minut 35 i 

KALENDARZYK KOŠOIELNY, Jutro we środę 
Jena Dem., pojutrze we czwartek Jana Kapistr. 


KrzEów, dni: 26 marca. 

Książę biskup Sapieha wyjechał dziś na parę 
dni do Wiednia, z tego powodu andyencyi przęj 
mow. é nie będzie. 

Hołd X. Biskupowi Wałędze. Kongres stron- 
nictwa chrześć, lndowego uchwaiił wczoraj na 
wniosek p. Grzegorzaka rezolucyą nastę- 
pejącą: „X. Biskupowi Wałędze przesyła kon- 
gres wyrazy hołdu za Śmiałe wystąpienie na 
kosgrasie Maryańskim i żąda zatrzyinania X, 
Biskupa na stanowisku rządcy dyecezyi*. 

Standalem Wielkiego Krakowa jest dalsze 
prowadzenie badowy domu na Zwierzyńca, Zo- 
hydzającego historyczny kościół św. Sulwatora. 
Mimo ogólnego oburzenia i urzędowych zaka 
zów, zdołano nakryć mury dachem, a ohecnie 
potajemnie prowadzą się dalsze roboty okołe 
wykończenia. Aaopiskował się tem jednak Źwią- 
zek katolickich właścicieli realności i powierzył 
obroię swych uszuć katolickich swojemu człon- 
kowi posłowi Tetmajerowi, który Sprawy tej 
pedjął się bronić w Wiedniu. Ludność katolicka, 
widząc, jak p. radca Wilczyński, ufny w opiekę 
Mayistrata, robiąc dalej swoje, drwi sobie z u- 
staw i rekursów, domaga się zwołania pubii- 
cznego wiecu dla napiętnowania tego skandalu. 
Wiec taki niebawem się odbędzie, 

Z powodu pojawienia się ospy prawdziwej 
w najbliższem sąsiodztwie Krakowa, magistrat 
zarządza oprócz dorccznego szczepienia we wcze- 
śniejszym terminie mianowicie w kwietniu, je- 
szcze dodatkowe publiczno szcze- 
pienie dla osób niezamożuych, picząwsSzy od 
doia 26 marca br. codziennie cd godziny 6—7 
wieczorem w Miejskim Urzędzie Zdrowia (al. Po- 
selska L. 6 parter na lewo). Osoby zgłaszające 
się do szczepienia powinny dokładnie aczyśció 
cialo i wdzlać czystą bieliznę. 

Sprawozdanie teatralne z „Wiełkiego czło- 
wieka do małych interesów“ zamieścimy jutro. 

20 lecie pracy oświatowej. Koło Pań TSL. 
obchodziło w poni:działek 20 lecie swego istnie- 
nia porankiem w Starym Toatrze. Wielka sala 
zapełniła się szcze!nie publicznośsą która wy- 
słachała z zajęciem deklamacyi, śpiewów I po: 
pisu orkietry p. Czyżowskisgo. Szczegółowa 
aprawozdanie z uroczystŚci i z pracy 20- letniej 
Koła Pań odkładamy z b:akn mie,scs, do ju- 
trzejszego numeru. 

Z Teatru miejskiego. Pierwsze estery przed- 
stawienia „Demosteusesa* iragudyi Tadeusza 
Konczyńskiego będą dane w nadchodsącą sobo- 
ię, niedzielę, poniedziałek i wtorek. W przod- 
stawieniu bierze udział cały potsonal naszej 
sceny i kilkudziesięcia statystów. Do chóra 
greckiego, występującego w sztuce napisał mu= 
zykę Bclesław Raczyński. Ponury okres upadku 
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pokap bilętów na wszystkie przedstawienia „De- 
mostencza*, Ogłoszone repertuaręm, Podnin-" 
temat sztuki, w której niema Żądno"', a. 
cznych sytezcyi, dają mołnešść rodzicom i wy- 
chowav com popręwadzenią młodzieży na piękrą 
iregedyę Konczyńakiego, 

nóhcert Alfreda Cortot. W ostatnim kon 
cercie abonamentowym 28 b. m, pozna Kraków 
Alfreda Cortota. Oharakterystycznem jest że 
Cortot przeszedł odwrotną drogę, niż ZAZWYCZAJ 
pianiści i od dyrygowanią orkiastrą powrócił do 
fortepianu. „Jako dyrygent ma Cortot więlkięj 
wobec Paryża zasługi. Qn khowiem, pierwszy 
wykonywał w formie koncertowej, a potem w 
formie scenicznej dzieła Wagnera, zanim jesz- 
ćze przyjęły je na repertoar soeny rządowe. 
Gra pianisty ma też wczystkie cechy głębokiej 
i madzwyczaj wszechstrunnej  muzykalności. 
Wszystkie krytki zagraniczne podnoszą ogromne 
bogactwo fanteżyi ! szlacholnego temperumeztu, 
przebijające w interpretacyi Ą Cortet, 

Towarzystwo Przyjaciół Muze: Narodo 
wego w Rapperswilu Ws czwartek dnia 21 
bm, o geds, E wieczór odbyło się pod przewo- 
dnictwem p. prof. Jerzego hr. Mycielskiego po- 
siedzenie Wydziała Towarzystwa, na którem 
wybrana ad hoc Komisya przedłożyła wnioski, 
dotycząca nzerszej organizacyi Towarzystwa, 
todzież przyszłego zjazda w Rapperswilu. U- 
chwalono wydrukowanie i rozrzncenie odezwy, 
zachącającej do zbierania składek na cele To 
warzystwa, dalej wydanie obszerniejszej bro- 
Szary, informującej o zamiarach Towarzystwa 
względem Muzeum i przedstawia!ącej fachowy 
plan jego reorganizacyi na podstawie aktów 
fundacyjnych. Projekt broszury przedłoży Ko- 
misya Wydziałowi już w drugiej połowie maj 
b. r. 

Wystawa powszechnego Związku artystów 
w Pałacu Spiskim została otwartą w ubiegią 
subota. W wyntawie hiorą udział między innym 
nrtyści- malarze: T. Aksentow'ce, V. Hoffman, 
W, Kosnak, W. Tetmajer, W. Wodzinowski 
Weiss, Żelechowski, Kazimirowski. Sprawózda- 
nie z wystawy pomieścimy w swoim czasie. 

Z Resursy Urzędniczej. Przedatawienie ama 
torskie, które odbyło się w sobotę przy szczel 
nio zareinionej sali było bardzo udatne skut 
kiem dzielnej reżyseryi. Widzowie spędzili ów 
wieczór nadar mile i wesoło. „Kleptomani:* 
w przeróbce z niemieckiego przez Tyczyńskiog: 
jest doskonałą far:ą. Główną rolę Książkiew: 
cza grał sam autor, którego owacyjnie witan. 
i wręczono mu wieniec laurowy. Wtórowali mu 
pysznie pp. Pawlikowska, Jaworzyńska, Rar- 
kowska, Haraschin 1 Lubański, W „Worblu do 
mowym'* p. Jaworzyńska pięknym głosem i gru 
poryweła wszystkich, a* bardzo pięknie odtwo 
rzyłi swa role pp. Pieracki, St. Haraschin, Pa 
wlikowska, Doruła i Tyralski, Chóry i tań~ 
wypadły znakomicie. Znany monologista ; 
Wyrwicz bawił znakomicie publiczność, która x 
jego wyborrych „kawałów śmiała sią aż do łe: 

Lwowskie maryonetki ściąpręty wczoraj li 
czną publiczność, która z Inieresem śledziła w; 
borne produ: cyo p. Lateinera, przy dyskretnyn 
i artystycznym akompaniamencie p. Zbier:- 
chowskiego. 

„Lsowskich Maryonetek* dzisiaj o godz. $ 
wieczór drugie (ostatnie w Krakowie) przedsta- 
wienie w sali Drobnera. Nocą wyjeżdża t= 
trzyk do Wiednia. 


Zgromadzenie socyalistyczne. W  niedzie!ę 
o gdz. 10 przed południem odbyło się w cyrku 
„Edison* przy placu Wielopole zgromadzeni. 
zwołane przez partyą socyalistyczeą z porzą: 
kiem dziennym: „Katowanie wiąźniów polity 
czaych w Resyi* i „Rozbiór Persyi*. 

Na przewodniczącego powz2łano p. Peilera, 

Na temat „Rozbiór Parsyi* referował r 
Haecker. Mowca porównywał Persyę z Polsk:, 
Tak jak Połska przed upndkiem chciała prze- 
prowadzić u siebie r.formy konstytucyine, tak 
Persya przy pomocy znanego milionera Morga 
na chciała otrząsnąć się z wpływów finansow; ch 
Rosyi. Rosya postawiła jednak znane ultimatuo 
i Persya racsiała nledz i znajduje się obecnie 
w przeddzień rozbioru. 

Następnie rcferował pos. Marok na tem:! 
„Katowanie więźniów politycznych w Rosyi" 
Referent przedstawił straszne męki, jakie prze 
chodzą więźniowie polityczni w rosyjskich tur 
mach, omówił Sprawę rewizyi procesu posłów 
z III. Dumy i podniósł, że liczba katorżan w 
roku 1907 wzrosła do 28.000 ludzi. 

Następnie przemówił b. katorżanin i b. po 
sel do Dumy Biełouasow, dziękując za owacyjne 
przyjęcie i wezwał do walki z caratem. 

Po przemówieniu Biełousowa zgromadzeni 
uchwalili jednogłcśnie protest: przeciw kato- 
waniu więźniów politycznych i przeciw rozbio- 
rowi Persyi. 

W sprawie nadużyć kilka podarzędników 
kolejowych, toczy się rozgałęzione śledztwo 


, Aresztowano dotychczas Narowskiego, Ippoldta 


i Ganobisa i cdstawiono ich do sądu karnego. 
Nadużycia polegały podobnie głównie na tem, 
Że wymienieni przyjmowali podarunki i opłaty 
od robotników i diucnistów, starających się o 
posady kolejowe. Jaden z aresztowanych udawał 
nawet lekarza kolejowego i badał kandydatów, 
gdy dragi ich egzaminował. 


Z krnkowskiege Klubu szachistów. Dnia 25 b. m. 
(we czwartek) odbędzie się o godz. 6 wiecz. Walne 
Zgremadzenie członków Klubu (Rynek Gł. kawiarnia 
p. Mrożyńskiego). 

Ze Stow. nanozycialek. Wydział Stowarzyszenia 
ogłasza konkurs na zap'mogę jednorazową z odse- 
tek funduszn wieczystego imienia ś. p. Wardy Ze 
łeńskiej dla jednej nauczycielki, członka Stowarzy 
Bzenia. Podania przyjmuje kancelarya Stowarzyszenia 
(ul. Karmelicka 36) najdalej do 12 kwietnia br. 

Mnzeum naredews otrzymało jako zapis Ś, p. hr. 
Celiny Potockiej akwarelę Juliusza Kossaka przed- 
stawiajęcą Jej cjca hr. Wodzieckiego na koniu w mun- 
durze Krakusów. 


Kraków, Szewska 2. 


z%2 mu Na żądanie próbki france. m3 


Swieczniki elektryczne, lampy naftowe i spirytusowe. Serwisy |: 
celanowe od kor. 12 h. 90, z pięknym, niezmywałnym des» 
16 Garnitury do umywalni fajansowe od koron 5 do koron | 
Szkło słołowe i luksusowe. — Srebro Christofla. — Herbata chii- 1. 
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Włamnsie do składu mięsn, Do skł i i 

ad s . 

Ego Elsena przy ul. Basztowej 1. 14, Wima A 

ubientej nocy| nieznani sprawcy i skradli 20 koron 
gotówką, oraz za 20 kor. mięsa. 


Aresztowanie żydowskich j 
: A pomocników handle . 
Od dtužazego czasu ginęły w składach Liebeski nde 
przy ul. Stradom |, 14 zwoje nuksa, jedwabie, atia- 
Eg: it p. Ū kradzieżach tych zawiadomiono policy» 
MASA wyśledziłą sprówców w osobach 18 letniego 
J tępe ke? i 26 letniego Izaaka Rettmanna. 
Gr lsn aż: A 

A kona ządzona przez złodziei wynosi kilka tysię- 

Pogoda. Daia 25-go marca termometr do- 
szedł od +- 5'1 do 4-139 Cel. barometr popo- 
tudniu podnosił się. 

Dnia 26 go marca o godzinie 7 mej rano 
stan barometru 737.6 mm,, termometru + 61 
C., wiatr zachodni. 


aronika zamiejscowa. 


Ku czci Zygmunta Krasińskiego odbył się 
23 b. m. w sali „Sokoła“ w Wadowicach mu- 
sykalno ~ wokalny wieczerak uroczysty z nastę- 
pującym programem : 

Słowo wstępna wygłosił prof. Uniw Jagiell. Dr 
Tad. Grabowski barwnie zajmojąco i rzeczowo. 
Ckór składający się z 24 gimnazyalistów, wzmo- 
eniony pierwszoczędnemi siłami innych Towa- 
rzyntw pod dyrekcją niestrndzoneżo prof. gimn. 
Kilińskiego odśpiewał prześlisznie „Zaszamiały“ 
Paderewskiego, „Tatry“, Muszyński go „Dwie 
dole“, przyczem wyszczególniał się głos auskul- 
tanta D:a Goldberga. Prof, Bol. Kopystyński 
odegrał z zamrużcnemi oczyma stlo na violon- 
ozeli „Cesar Cui“; Nocturn swego utworu „Mą- 
Zurok elekcyjny” i Saint Sies: Łabędź. Panna 
Sabina Wądolna nauczycielka z Wadowic zna- 
nym nam joż z występów deklamatorskich dawię- 
cznym, donośnym głosem wypowiedziała urywek 
z Glossy Św. Teresy Zygm. Krasińskiego. — 
W dragiej części panowie: Dygat na fortepia- 
nie, Kopystyński na wiolonczeli i inż. Mzkasy- 
mowicz na skrzypcach odegrali trio: M. Glinka 
„Romanca“, Z. Czajkowskiego „As-tu róvi* z 
opery Eog. Onegin, L. Ganne: Ekatasa. Potem 
młodziutki, sympatyczny Btadencik z Krakowa 
p. Dygat odegrał golo ma fortepianie Chopi- 
na: „Valso“ tli-mol, Mazurek Cis mol, wreszcie 
chór gimnaz. odśpiewał polskie utwory. Aby 
opisywać każdy z punktów produkcyi, brakłoby 
superlstywów, bo prodakcye pojedyncze w taki 
zachwyt doborową publiczność wprawiały, że 
burze ożlasków zmuszały do nadprogramowych 
prodakcyj. 

Rusini górą. Jak donoszą za Lwowa, De Wło- 
dzimierz Kusznir, naczelny redaktor „Dita“, or- 
ganu ukraińskiego „Narodnego komitetu“ zs- 
stał powołany do biura prasowego Rady mini- 
strów z charakterem urzędnika ministeryalnego 
w VIII. randze. Stanowisko to obejmaje z dniem 
1 maja br. Biuro prasowe Rady ministrów jest 
organem informacyjnym ministrów. 

Zaznaczyć należy, że Dr Kusznir, były wy» 
dawca i redaktor polakożerczej „Ukrainische 
Rundschau“, wydawanej celem „informowania 
Europy" o stosunkach ukraińsk'ch, należał za- 
wsze do najezynniejszych i najbardziej wrogich 
poiskości elementów wśród Ukraińców. 

Rząd centralny trochę zada:sko się posuwa 
w kukietowania z Ukraińzami, okazując przy- 
tem widrezcą intenasyą dokaczaaia Polakom. 

Z Jasn=j Góry. X. pratat Michuł Lorentowicz, 
kanonik kapitoly włocławskiej, wniósł podanie 
do władz cywilnych o pczyjącie go do zgromań 
dzenia OO. Paulinów na Jasnej Gócza, X. pra- 
tat Lorentowicz przod dwoma laty opuśsił sta- 
nowisko proboszcza kościoła Św. Barbary w Cze- 
atochowie; na stanowiska tom pozostawał od 
początku założenia tej parafii, tj. od lat dzie- 
wiątnastu. 

Nauczyciel ludowy pensyonista z patentem, 
gdyby osiadł we Wiedniu, mógłby mieć wiele 
lekcyj języka polskiego. Informacyi udzieli thę- 
tnie Pol. Tow. Szkoły lad. we Wiednia III, Boer- 
havvgasse 25, 


m kc 


Że świała. 


Seniorka dynastyi Habsburgów i Wittels- 
bachów. Najstarszą ohcenie osobą w famiiii 
Hatsburgów jest arcyksiężaa Adelgundaj w do- 
mu po arcyks. Franciszka d'Este, niegdyś Fran- 
oiszku V, modeńskim, urodzona w 1823 roku. 
Ponieważ zaś jest ona rodzoną |aiostrą ks. re- 
gonta bawarskiego Luitpoldn, przeto jest także 
najstarszą osobą domu Wittelsbachów. 

Sędziwa „ciotka Adelganda*, jak ją krótko 
nazywają Wittelsbachowie, dochowała, podobnie 
jak książę regent, zupełną żeźkość ciała i da- 
cha, pomimo, że dzieliła z mężem, który dwa 
razy ze swego ksiąstwa był wypędzany, tj. w 
1848 i 1854 roku, zmienne a nieraz przykre 
koleje losu, I w swej rodzinie i u ludu bawar- 
skiego „ciotka Adelgunda", która tymi dniam:, 
zaczęła 90 rok życia, cieszy się wieiką sym= 
patyą z powoda dobroci charaktera i wielkiego, 
prawdziwie chrześcijańskiego miłonierdzia. 

Pociski próbne. Jaż podczzs bieżącej wiosny, 
jak donoszą z Wiednia, poczynione będą Čo- 
świadczenia z pociskami próbnymi — „Einschiess= 
ges:hosse* — dla piechoty. Pociski te, wedie 
informacyj „Armeeblattu*, zawierać będą pe» 
wną ilcść materyi, która, zapaliwszy się od ka= 
piszonu przy uderzeniu o twarde ciało, wda 
spory obłoczek dymu. Pociski te, wystrzelone 
w kilka salwach, ułatwią oceniznie odległości, 
wtedy, gdy tżycie odnośnych optycznych apa-= 
ratów nie da, dla rozmaitych powodów, pożą- 
danego wyniku. Próby z tymi pocisk:ni: były 
wprawdzie przedsiębrane już od lat! ku w 
armii austryackiej, lecz dopiero teraa uu::0o się 
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w konstrukeyi usunąć strony ujemne ich wła-|kliśmy szukać u geniaszów, równocześnie na- Policya na podstawie zebranych danych |townych Środków obst.. 


Ściwości balistycznych, tak, Że omawiane |bierając cech pedantycznej oschłeści i ratyny.|przyszła do wniosku, iż włamywacze przyjechali | odporem wszystkich stronnicu ni GEJ, 
pociski nie różnią się niczem na tym punkcie Lecz nie oto w tym wypadku chodzi. Ten- |na „gościnne wystepy“ do Galicyi z Anglii lub Jako przedstawiciele ludności ro... s 
od zwykłych pceisków zaopatrzonych w powło-jnyson jest postą wytwornym, klasykiem czystej 


Ameryki. i 

Włamanie to jest zapełnie identyczne z wła i Zwalczają więc 
maniem do kantoru wymiany braci Eibenschti- 
tzów w Krakowie. ze względów rzeczowych. 

W kilka godzin po włamania urządziła po- Natomiast po kuloarach parlamentarnych 
licya rzeszowska wraz s Żandarmeryą obławę |obiega pogłoska, że Rusini są w tym wy- 
w mieście i okolicy, jednakże bez rezultatu, padku narzędziem w rękach Niemców wolno 

— | myślnych, zwłaszcza wszechniamców czes 
= | kich, którzy nie chcąc otwarcie zrywać z 
Kołem polskiem, za pomocą Rusinów starają 
się przewlec pierwsze czytanie noweli. y 

Zaznaczyć należy, że ten manewr, O ile 
jest prawdziwym, nie osiągnie zamierzonego 

Wiedeń. (T. B) Na początku posiedzenia |skutku. Gdyby nawe: 11 posłów ruskich, — 
lzby posłów prezydent przywołał posłów |którzy zapisali się do taktycznych sprosto- 
Markowa i Kuryłowicza do porządku za|wań, zechoiało przemawiać po pół godziny. 
obrazę namiestnika galicyjskiego, popełnioną |to i tak załatwienie pierwszego czytania o- 
w mowach na ostatniem posiedzeniu. Prezy-|późni się tylko o 6 do 10 godzin. 
dent oświadczył, że musi jak najbardziej sta- Izba więc zamiast we czwartek odroczy 
nowczo odeprzeć obelgi, rzucane na nieobe-|się w piątek, albo dzisiejsze posiedzenie 
cnego w lzbie funkcyonaryusza rządu. skończy się o godz. 10 wieczór. 

Z porządku dziennego pos. Czajkowski Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse“ 
referuje projekt ustawy o należytościach za | donosi, «e Rusini absolutn'e są zdecydowani 
licencye tytoniowe. Przemawiają pos. Ku-|nie dopuścić przed Wielkanocą do I. czytania 
randa i Staruch. noweli kanałowej, 


Rusini są przeciwni kanałom zasadniczo. 
ką stalową. przedłożenie nietylko ze 

Wystawa środków zapobiegających pladze 
dymu. W Londynie otwarto 23 b. m. w Royal 
Agricultural Hall, międzynarodową wystawę 
środków i urządzeń, słażących do zmniejszenia 
lub zupełnego zapobieżenia pladze dymu i to 
dla domów prywatnych, jak również dla fabryk. 
Podczas wystawy odbędą się konferencye nad 
różnemi kwestyami z tej dziedziny — przy 
których mogą brać udział wszystkie intereso- 
wane gminy i stowarzyszenio. 

Przedmiotami wystawy będą: materyały palue 
bezdymne, ruszty dła cgnia wolnego i kuchen- 
nego, regulatory i inne przyrządy, służące do 
wyciągania dymu; piece gazowe, przyrządy do 
gotowania i palenia, urządzenia gazowe, acety- 
łenowe i tlektryczne, opalsrnie kotłów, urzą- 
dzenia dla mechanicznego dokładania opału, 
maszyny do robienia brykietów aparaty do spa- 
lunia Śmieci zużytkowania żażli, pompy, motory, 
gazowe i elektryczne, aparaty do zapobiegania 
uchodzeniu ciepła, aparuty miernicze i do re- 
gulowania ciepła, zmniejszania szkodliwych ga- 
zów, dymu etc. wentylatory, aparat dla oczy” 


wody, a Że umiał dostroić się do epoki, z któ- 
rej wyszedł i do której należał duszą i ciałam 
Że umiał dzielić czasa swego zalety i wady — 
stał się popularnym wykładnikiem uczuć, nur- 
tujących współczesne mu społeczeństwo. 

W dziewięciu obszernych rozdziałach swej 
pracy zajmuje się Dr Dyboski poza biografią, 
wszystkiemi zasadniczemi dziełami omawianego 
autora, dociera w giąb jego tendencyi artysty- 
cznych i filozeficzych — znachodzi na podsta- 
wach analitycznych — łączność myśli przewo 
dnich Tennysona. „Tennyson, od najwcześniej- 
szej młodości, świadom swego powołania, był 
sercem i duszą poetą; mógł być tylko poetą, 
albo niczem; cóż więc dziwnego, Że poezya u, 
niego kończy się z Życiem samem“. W przed- 
mowie powiada autor: Podnosząc tutaj maestryl 
Tennysona w stylu i wierszowaniu, podzjąc 
szczegółowe streszczenia także drobniejszych 
jego utworów, oddzje się nadziei, że książka 
zwróci na jego poezye uwagę kogoś powołanego 
u nas i stanie się zachętą do liczniejszych, niż 
dotąd, poetyckich tłumaczeń jego wierszy na 
język polski. 


Z Rady państwa. 


Falagrauiy „SUeęu Narudn* z dniz 26 marca. 


względów taktycznych i politycznych, ale ij; 


szożenia powietrza i zapobiegania tworzeniu s'ę 
prochu eùe. 

Do wystawionych patentów, wzorów i marek 
handlowych zastosowane będą prawa wysta 
wowe. 

Bandytyzm amerykański. Ż Nowego Jorku 
donoszą, że na stacyi kulejowej Korynt, w Sta- 
nie Miesissipi, napadło kilka dni temu na po- 
ciąg czterech zamaskowanych bandytów. Za- 
trzymali oni pociąg, który dopiero opuści: sta 
wyę, odczepili od niego wagon picztowy i zra- 
bowali 800.000 dolarów, czyli cztery miliony 
koron, poczem znikli bez Śladn. Zorganizowana 
natychmiast pogoń była bezskuteczna, 


Wiadomości kościelne. 


Rekolekcye dla nauczycielek wiejskich na- 
leżących do Kongr. Mar. odbędą się w klaszt. 
SS. Służebnic Serca Jezusowego przy ul. Gan- 
carskiej. Początek w niedzielę Palm. o godz. ? 
wieczorem. Zakończ. i wspólna Komunia św. 
w W. Czw. o godz. 8 wicezór. 


Mianowania, przeniesienia i odznaczenia. 
Minister kolei zamianował naczelnika biura dy- 
rygowania wozów w Krakowie Leona Czer: 
nego naczelnikiem oddziału przy centralnym 
zarządzie dyrygowania wozów w Wiedniu, a 
Franciszka Lepiera, tytularrego inspektora 
i sastępcę naczelnika biura dyrygowania wozów 
w Krakowie, zastępcą naczelnika cddziała przy 
centralnym zarządzie dyrygowania wozów w 
Wiedniu. 

Minister handlu w porozumieniu z minister 
stwem spraw wewnętrznych i rokót pablicznych 
nstanowił Koncepistę namiestnictwa Edwarda 
Raczyńskiego instruktorem stowarzyszeń 
dla Anstryi Dolnej, z wyłączeniem Wiednia, : 
siedzibą urządową w Wiedniu. 

Cesarz nadal radcy sądu krajowego w Kra 
kowie Drowi Janowi Schwarzenberg Czerne 
mu krzyż kawzlerski orderu Franciszka Jó- 
zefa. 


Zmarli. Marya z Doerflarów Markiewi 
czowa, Żona aptekarza Henryka Markiewi- 
cza, opatrzona Św, Szkramentami, zmarła dnia 
25 marca br. w Ujściu soinem. Pogrzeb odhę- 
dzie się o godz. 4 popcłudniu w Środę dnia 27 
marca br. 


Keportusr teatru nilajzkisgo W Brakowia 


Wtorek. „Wielki człowiek do małych interesów" 
kom. w 5 akt. Al. hr. Fredry, 

roda. „Nerwowa awantura“, sztuka w 3 akt. 
Gabryeli Zr polskiej. 

Czwartek. „Majerowie“, krotochwila w 3 akt. F, 
Frydman - Frederich. 
Piątek. „Nerwowa awantura‘, 
Subota. „LCemogtenes“, tragcdya w 7 odsł. z pro- 
logiem Tad, Konczyńskiego. 

Niedziela popoł „Tamten“, sztuka w 5 akt. I 
Maskoffa. (Ceny zniżone do połowy). 

Niedziela wieczór. „Demostenes“. 

Poniedziałek. „Demostenes“. 

Wtorek. „Demostenes, 

Środa. „Irydyon* i „Nieboska komedya“, Z. Kra- 
sińskiego, dla młodzieży szkolnej. (Ceny zniżone do 
połowy). 


- 


Skład węgla „Płomień” 


ul. Pawia 10 (Nr tel. 2388) dosiarcza wszystkich ga 
tunków węgla po cenach najniższych. = Dostawa 
wprost z wagenów, jak również na Życzenie w mniej. 
szych ilościach w werkach plemkowanych. 


Rronika literacko-artystyczna. 


Dr Roman Dyboski, prof. U. J. Alfred Ten- 
nyson. Jego życie i dzieła. W Krakowie. Skłud 
główny w księgarni Spółki Wydawniczej pol- 
skiej 1912. 

Dr Dyboski, którego specyalnością jest su- 
mienna znajomość literatury angielskiej wydał 
już w r. 1907 obszerniejszą pracę o Tennysonie 
(Tennysons Sprache und Stil). Niniejsze tedy 
dzieło nie powstało wskutek jakiejś chwilowej 
potrzeby, lecz poprzedziły go gruntowne studya 
i badania — w pierwszym rzędzie skierowane 
w linii zagadnień stylu i wierszowania, Forma 
bowiem, to zasadnicza cecha i właściwość Ten- 
nysowskiej twórczości. Poeta laureatus, arcytyp 
człowieka epoki królowej Wiktoryi — dopro- 
wadza w dziełach swych stylizacyę, rytmikę i 
rymikę do ostatecznych granie doskonałości ; 
do jednego tematu potrafi powracać po kilka 
razy w ciągu Swej długoletniej twórczości — 
a każdą razą wypowiada go w formie coraz 
wytworniejszej, Nic też dziwnego, że wskutek 
tej cyzelatorskiej wiaściwości, wiele z jego dzieł 
traci na bezpośrednicści odczucia na tym rzu- 
cie „boskiego szału natchnienia“, którego zwy- 


rzetelnie pomyślana — spełniła swe zadanie! 


le umyślne pociągi 
Kar'sbad, zaprowadzone w ubiegłym roku oka- 
zały się bardzo dogodnymi, rozpoczną one w 
tegorocznym sezonie letnim ruch już 15 maja 
i hędą karsowały do 30 wiześnia. 


wa o godz. 205 popoł, przyjedzie do Krakowa 
już o 7:36 wieczór, a odjeżdżając z Krakowa 
o 7:44 wieczór, stanie w Pradze o godz. 5'13 
rano, a w Karlsbadzie o 954 przedpoł. 


wyjełdżał z Karlsbadu o gods. 
z Pragi o 11.10 w nocy, a przyjeżdżał do Kra 


Oby tedy książka snmiennie opracowana i 


` Dział ekonomiczay. 


Pociągi do Karisbadu. Ze względa na to, 
na szlaku Podwołoczyska- 


Pociąg wychodzący z Podwołoczysk o godz. 
1012 przedpołudniem będzie edjeżdżał ze Lwo- 


W odwrotnym kierunku będzie ten pociąg 
706 wieczór, 


kowa o 814 rano, do Lwowa o 2'00 popol, a 
do Podwełoczysk o 555 popoładniu. 

Dla wygodnego pomieszczenia podróżnych 
będą się te pociągi składały z odpowiedniej 
ilości wagonów osobowych wszystkich klas naj- 
nowszej konstrukcyi, 

Ponadto będzie kursował tymi pociągami 
wagon sypialny I. i II. klasy na całym szlaku 
Podwołoczyska-Kraków i wagon restauracyjny 
na szlaku Podwołoczyska- Bogumin. 


j Banda włamywaczy amery- 
kańskich w Galicyi. 


Jak wiadomo w nocy z 22 na 23 włamali 
sią nieznani sprawcy do zukładu zastawniczego 
Andrzeja Pachuty w Rzeszowie i po rozbiciu 
kasy skradli 3000 kor. gotówką, papierów war- 
tościowych za 80,000 kor, oraz precyozów ze 
złota za drugie tyle. Włamywacze dostali się 
do wnętrza banku wybiwszy dziurę w powale 
nad zakładem zastawniczym. 

Na wiadomość o włamaniu wydelegowała 
policya krakowska dwó.h inspektorów, którzy 
sprawą na miejscu zbadali. Jak się okazało w 
śledztwie, we włamaniu brało udział 5 ludzi, 
którzy na kilka óni przed swoim wysiępem 
złodziejskim, zakupili przyrządy do włamania n 
jednego z kupców rzeszowskich. Na miejscu 
włamania znalazły organa śledcze 3 świdry 
(sentrabory), którymi złodziei wiercili w stalo- 
wych ścianach otwory, 2 paraa.le, słażące do 
chwytenia walącego się gruzu, kortę do Świdra, 
elektryczną latarkę, oraz świece. 

Prócz tego pozostawili włamywacze sznor, 
po którym spuścili się, wybiwszy poprzednio 
dziurą w powaie. x 

Parasole, oraz przyrządy kupili zbrodniarze 
u pewnego Żyda, który zauważył, iż klienci jego 
mówią źle po polsku i porozumiewają się po- 


rym rozpozneje policya, 
włamywaczy ma do czynienia. Ostatnie włama 
nie wskazuje, że włamywacze byli mistrzami 


w Rzeszowie, jest jednym z najdzskonalszych 
włamań i polega na t. zw. „dziurkowaniu*. — 
Włamywacz wie ci świdrem otwór przy otworzn, 
poczem piiką stalową tnie stal, !ącząc wywier- 
cony otwór z drugim otworem i t. d. Ob;ęta 
dziurkami przestrzeń wypada w ten sposób dn 
wnętrza i przed włamywaczem stoi otworem 
kasa, z ukrytemi w niej skarbami. — Na mi- 
strzowstwo włamywaczy przybyłych do Rze 
Szowa, wskazuje również fakt, iż wszyscy pię- 
ciu, jak przypuszcza policya, zaopatrzyli się w 
doskonałe narzędzia, rozpatrzzli sprytnie teren 
i nie zwrócili przed włamaniem Żadnych podej- 
rzeń. Sposób z parasolami używany jest również 
tylko przez prawdziwych fachowców, Zbrodniarz 
wybijając mur, otwiera parasol i aby zapobiedz 
hakowi spadających cegieł, łapie je między 
druty parasola. 

Jak stwierdziła policya we włamania brało 
udział 5 ludzi; rysopis trzech jest znany poli- 
cyi. Jeden z włamywaczy ma być człowiekiem 
wysokim, silnie zbudowanym, około lat 30, 
z gładko ogoloną twarzą; drugi może mieć 
około 28 lat, wźrestu średniego, brunet z czar- 
nym wąsem, do góry podkręconym ; trzeci ma 
na lewym lub prawym policzku blizrę, na wło- 
sach nad czołem pas siwych włosów, włosy z 
tyłu czaszki czarne. 

M ędzy skradzionymi przez włamywaczy ko- 
Sztownościami znajdował się złoty męski zega- 
rek z portretem cesarza Franciszka Józefa I i Z 
jego podpisem. Prócz tego między innymi skra- 
dli włamywacze kolię brylantową znacznej war- 
tości. 


między sobą językiem angielskim. Każde wła- 
manie dv Łazy ma 8 ój odrębny typ, po kió- 
z jakim gatunkiem 


w swoim „facku“, Sposób włamauia do kasy 


Z komisyi prawniczej. 

Wiedeń. (T. B.) Komisya prawnicza obra- 
dowała nad projektem zmiany kilku posta- 
nowień procedury karnej. Referent M üh l- 
werth oświadczył się za przedłożeniem, 
ale zaproponował także, aby odroczenie ka- 
ry mogło nastąpić także przy więzieniu prze- 
kraczając: m czas 6 miesięcy do 1 roku; da- 
lej, by sąd I. instancyi udz'elać mógł odro- 
czenie kary nie tylko do 6 tygodni, ale do 
3 miesięcy. Referent zaproponował także po: 
stanowienie, aby przeciw odmowie zwłoki w 
rozpoczęciu kary dopuszczalny był rekurs w 
ciągu 3 dni. Wnosi w końcu, aby przerwa 
w odsiedzeniu kary z powodu wypadku 
śmierci lub innych wypadków familijnych do- 
puszczoną była także u skazańców, u któ- 
rych istnieje obawa ucieczki. 

Minister sprawiedliwości Hochenbur- 
ger poruszył pewne wątpliwości co do pro- 
jektów referenta. 

Poseł O ffn e r zaproponował dalszą zmia 
nę, aby mianowicie na wypadek uwclnienia, 
skoro prokurator wniesie zażalenie niewa 
źności, uwięziony mógł być wypuszczony na 
wolność, — gdy niema obawy ucieczki. 

Min. Hocheuburger oświadczył, że się z 
tym projektem zgadza. 

Poseł Lisiewicz zaproponował, aby w 
wypadku, gdy Sąd I. instancyi nie może się 
zgodzić na zwłokę w rozpoczęciu kary na 
więcej, jak 3 miesiące, obowiązywała także 
II. instancya. 

Po przemowie p. Marckhla posiedzenie 
przerwano. 


Obstrukeya ruska przeciw 


kanałom. 


Wiedeń. (Tel. wł) W Izbie posłów wybu- 
chła dzisiaj nagle obstrukcya ruska prze: 
ciw noweli kanałowej. Zaraz rano zabrał 
głos posel T. Staruch i oświadczył, że bę 
dzie mówił przez szereg godzin. Ku wielkiemu 
i słusznoemu niezadowoleniu Koła polskiego 
prez. Sylvester o godz. 1 w poł. udzielił po 
słowi Staruchowi 25 minut pauzy, sądząc, że 
w międzyczasie uda się doprowadzić do kcm- 
promisu z Rusinami. Tymczasem pos. Sta- 
ruch po przerwie zaczął dalej przemawiać. 
Mówi on powoli, po niemiecku i będzie mó 
wił jeszcze cały szereg godzin. 

Korespondent nasz miał sposobność roz 

mawiać z k lku wybitnymi postami ruskimi. 
Oświadczyli oni, że obstrukcya ta jest pro- 
testem przeciw postępowaniu Koła polskiego, 
które uważa błędnie sprawę kanałową za 
wyłącznie polską sprawę. W czasie rokowań 
ani razu Koło polskie nie zwróciło się do 
Rusinów z propozycyą jakąkolwiek, aby na- 
kłonić ich de porzucenia opozycyjnego sta: 
nowiska, zajątego przeciw ustawie kanało- 
wej. 
Wiedeń. (Tel, wł.) Obstzukcya ruska trwa 
w dalszym ciągu (godz. 4 popol). W kuloa 
rach opowiadają, że Rusibi telegraficznie za 
mówili ze Lwowa swe przyrządy muzyczne, 
które używali w sejinie galicyjskim. Mają 
zamiar jutro pod jakimkolwiek pozorem roz- 
począć „koncert“ ukraiński, 

Wiedeń. (Tel. wł) Redaktor „Poln. Corresp , 
miał sposobność rozmawiać z kilku wybitny- 
mi posłami polskimi, którzy oświadczyli, że 
obstrukcya ruska w obecnej chwil i sy- 
tuacyi politycznej w parlamencie może naj- 
bardziej zaszkc dzić Rusirom. Uwidocznia oka, 
że żywiuły umiarkowane, które okazywały 
obecnie chęć do pozytywnej pracy, zostały 
zupełnie steroryzowane przez radykałów 


stąpienie utv orzenie stałej większości 
lamencie, 
wobec tego, że chciał w sesyl wiosennej 
przeprowadzić ustawy finansowe I wojskowe. 
Względy te są tak ważne, że wysokie sfe: y 


skich radykałów. 

zrażają sobie te żywioły radykalne poza 
parlamentem, które dotychczas ich popiera 
ły t. j. socyalistów. 


cyalistów wobec obstrukcyi ruskiej w (zbie, 


Wreszcie Rusini zapominają 0 tem, że| pokładzie 


Ządać oni będą usunięcia sprawy z po- 
rządku dzienuego. Jeśli zaś tego nie osią- 
gną, to nie pozwolą na uchwalenie ustawy 
o komencyi cukrowej, która jest związana 
z pewnym terminem. 

Rusini dopiero wtedy zaprzestaną obstru 
Kcyi, jeśli rząd wejdzie w układ z nimi. 


Rusini o obstrnkoył. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Rusini w „Neue Froie 
Presse“ wyjaśniają swe stanowisko. Twier 
dzą oni, że zasadniczo są przeciwni przedło 
żeniom kanałowym. 

Rząd, prowadząc ukł:dy ze wszystkiemi 
stronnictwami w tej sprawie, z nimi nie ro- 
kował wcale. 

Wczorajsze wiece demokratów polskich i 
narodowych we Lwowie rozgoryczyły jesz- 
cze bardziej Rusinów. Nawet demokraci pol- 
scy okazali się większymi szowinistami, niż 
wszechpolacy, gdyż w swej rezo!ucyi oświad 
czyli, że Polacy są jedynym czynnikiem de- 
cydującym w Galicyi. 

Rusini ch'a dowieść, że i cni są w par- 
lamencie. 


Teiegramy. 


Toler Elcan Nareón* © ni, 26 marca. 


O zgodę czesko-polską na Sląsku. 

Bogumin. (Tel. wł.) W niedzielę odbyła s'ę 
tu konferencya delegatów Śląskich stronnictw 
politycznych polskich w sprawie sporu pol- 
sko-czeskiego na Sląsku i odezwy Rady na- 
rodowęj czeskiej w tej sprawie. 

Czeska Rada narodowa w odpowiedzi na 
artykuły p. Bartoszewicza p. t. „Jak rato 
wać Sląsk cieszyński“, zamieszczone w „Ku 
ryerze Warszawskim“ i „Głosie Narodu* wy 
dała mianowicie komunikat, w którym tłó- 
maczy i usprawiedliwia stanowisko Czechów 
śląskich i wzywa Polaków do pokojowego i 
zgodnego uregulowania spora polsko -czes- 
kiego. 

Konferencya odbyta w Boguminie uchwa- 
liła wydać stosowny manifest, który ma być 
ogłoszony w prasie polskiej, jako odpowiedź 
na odezwę czeskiej Rady narodowej. 


Ze związku niemiecko-narodowego. 

Wiedeń. (T. B.) Związek niemiecko-naro- 
dowy uchwalił polecić prezydyum, aby poro- 
zumiało się z innemi stronnictwami, w spra- 
wie złożenia tylko krótkich oświadczeń przy 
dzyskusyi kanałowej. Uchwalono dalej starzć 
cię, aby komisya, do której odesłane będzie 
przedłużenie, nie nazywała się komisyą dla 
budowy dróg wodnych, lecz gospodarczo- 
wodną. 


Strajk węglowy w Czechach. 

Praga (T. B.) Wynikiem  onegdajszych 
zgromadzeń w wielu miejscowościach cze- 
skich rewirów węgiowych jest, że strajk w 
Gniewinie i Duchcowie się rozszerzył, w 


dnie sytuacya niezmieniona. 
Przed końcem strajku. 


Londyn. (T. B) Kasy strajkujących górni | 


ków w  Lanzesbire, Skeffield, Cumberland 
i inne są wyczerpane, lub zapasy ich skoń 
czą się w tym tygodniu. W wielu kopal- 
niach półn. Walii i Szkocyt podjęli górnicy 
w sobotę z powrotem robotę. Nie zdarzył 
się żaden wypadek niepokojenia chętnych do 
pracy. 


Zażegnanie strajku w Belgii. 
Bruksela. (T. B.) Na wczorajszej zawodo- 


ruskich. Zarazem radykali ruscy sparaliżo- | wej konferencyi górników, okazało się, że |* 
wali lub zgoła uniemożliwili przez swe wy- |o strujku w Belgii nie ma mowy. W wię- 


w par- |kszości kopalń przyznano górnikom pod- 
na której bardzo zależy rządowi | wyższenie Dłac. a a 4 


Podróż ces. Wiłhelma. 
Wenecya. (T. B.) Jacht  „Huhenzollera* 


słusznie z niezadowoleniem patrzą na ru-|z cesarzem i rodziną odjechał dzisiaj rano. 


Wenecya. (T. B.) Wieczorem odbył się na 
„Hohengollern* obiad, podczas 
którego na wielkiej gondoli wykonano kon 
cert. W nocy król żegnany owacyjnie przez 
ludność odjechał do Rzymu. Pożegnanie mo. 


Kto widział dzisiaj zachowanie się so |narchów było bardzo serdeczne. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybył cesarz 


Uśsiu i Falknowie na nowo wybuchł; w Kła- 


ten przekonał się, że socyaliści chcą za| Wilhelm na wyspy Brioni, gdzie powitała go 
wszelką cenę bronić godności drugiego par- cała eskadra wojenna austryacka. O godzinie 
lamentu ludowego. Zależy im bowiem najli przed południem powitał cesarza arcyks, 
tem, aby nie spotkał go smutny los pierw- | Franc, Ferdynand. 

szego parlamentu. Obstrukcya ruska może Po powitaniu był cesarz z rodziną na 
nietylko unieruchowić pracę parlamentarną |Śniadaniu u następcy tronu, a potem zwie- 
ale narazić go na rozbicie. dzał wyspę, poczem wieczór cesarz wyruszy 

Jeżeli Rusini zechcą chwycić się gwał-|na wyspę Kortu. 
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TĄ EWC 
mor 


Winika katastrofa lawinowa. 


Wiodañ. (T. wł.) Cały Wied 
wrażeniem wielkiej Pa Gre, LM 
rzyła Się! na Schneeberg. Oibrzymia !awina 
"aeając porwała jedenastu turystów. Zdołano 
4 uratować tylko jedną turystkę. Dzisiaj 
rzymia ekspedycya ratunkowa wy- 


(tupa Jednego z porwanych, ressty 


r 
Gobyia `~ odszukać. 


nie zdołano 


Katastrofa przy budowie kemu, 


Budapeszt. (ı B) Przy budowie kanału 
w ul. Hungaria “Skutek złego podstęplowa- 
nia zawaliło się wca *raj wieczorem 50 metrów 
kubicznych 4 i pół M. gięboko i zasypało 
10 tam pracujących robotaików. 7 zdołało 
sią wyratować, 3 wydobyto zwłoki. 


Utrudnienie dla żydów. 


Petersburg. (T. B.) Senst orzekł, że dla 
przyjmowania pewnei ilości żydów-prawni- 
ków, jako towarzyszy adwokackich, potrze- 
bne jest specyAlne pozwolenie ministra 
sprawiedliwości. 


Walki w Persyi. 


Teheran. (T. B.) W Messed odbyła się po- 
ważna walka między stronnikzem! byłego 
szacha i konstytucyonalistami. Rosyjski kon- 
sul jeneralny z tego powodu ogłosił stan o- 
blężenia, W Messed przebywa około 2000 
żołnierzy rosyjskich. 

Messed. (T. B.) Wojsko perskie, znajdu- 
jące się w cytadeli wykonało wycieczkę prze- 
ciw miastu. Wywiązała się potyczka, wobec 
czego dowódca wcjsk rosyjskich jenerał 
Rjedko uważał za konieczne zająć się przy- 
wróceniem porządku i bezpieczeństwa. 


Zamach na księcia Samosu. 


Konstantynopol. (T. B.) Wczoraj wieczo- 
rem wykonano na księcia Samosu, Kopas- 
sis zamach w chwili, gdy książę wracał do 
zamku. Morderca dał do niego 5 strzałów; 
3 z nich zraniły księcia, który mimo pomo- 
cy lekarskiej zmarł. Mordercą jest Grek Pa- 
ridis, którego ujęto. 


Nowomianowany książę Samosu. 


Konstantynopol. (T. B.) Uchwałą Rady mi- 
nistrów został b. pomocnik walego Trape- 
zualu, Grek Beglery, zamianowany Księ: 
ciem Samos. 


Barbarzyństwa wojny domowej. 


Nowy Jork. (T. B.) Z Imenez (Meksyk) do- 
nosi depesza o 3-dniowej walce, w której 
wielu walczących padło. Powstańcy przypi- 
sują sobie zwycięstwo. Powstańcy puścili 
maszynę z 40 nabojami dynamitu przeciw 
opancerzonemu pociągowi wojsk związko- 
wych. Przy zderzeniu 60 ludzi zginęło, Jenerał 
powstańców Campa usprawiedliwia ten 
krok tem, że wojsko związkowe w sobotę 
podpaliło suchą trawę, wskutek czego zgi- 
nęli znajdujący się w; niej ranni obu stron. 


iF ostatniej chwili. 


Posłem sejmowym z okręgu krakowskie- “ 
go wybrany został dziś jednomyślnie Dr Ste- 
fan Skrzyński. 


Nadeśłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


NOWE WYDAWNICTWO! 


„Galic. Rozkład jazdy” 
pociągów. Kompletne 

Słow: mapa DANAZ ML 
kolejowa Wszędzie do nabycia. | 


= 


„Król Jagiełło" 


najlepsze Verge bibułki do papierosów i tniki. 
| Próbki franco u M. Tramera Lwów, Kochanowska 11. 


Moje długoletnie 


doświadczenie uczy mnie, aby do pielęgnowania 
skóry używać tylko liliowego mydła z ochronną 


| marką konika Bergmanna i t. p. Telschen n/e. 
| Jedna kostka 80 hal. wszędzie do nabycia, 40 
| modne materyały damskie 
1 męskie poleca dem exportowy 
Prokop Skorkovsky | syn 
w Humpolcu, Czechy. 


| ESEL, Próbki nn żądanie fraske. 


Geny bardro amiarkownne. 


Przewodnik krakowski. 


Muzeum et DOS adi czne otwarte jest zaw- 
aze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do % 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 bal od osób 
dorosłych i 10 hal. gd małoletnich. Muzeum mieści 
się na ul. Studenckię 7, parter. 

Groby królewskie grób Mickiewicza 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać możne 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta” 
o godzinie 11 t pół przed paładniem 
_. Mazeum ksiażąt Uxsartoryskich (ulica Pi- 
jaruka) otwarte dla uwiedzających we wtorki i piątki 
od godziny 9 do 1 w południa, o ile w ta dnie nie 
przypadają świeta. 

Wystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych przy Placu Szczepańskim otwarta codzion- 
nie od godziny 11 do 4. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce) 

rób Skargi (w kościele św. Piotra), eraz S,kar- 
piec kościoła N. P. Maryi oglądać można w chwilach 
ak od nabożeństwa za zgłoszeniem Bie do za- 
ryBityi. 


który z powodu swego przyjemnego smaku, swego łagodnego skutecznego działania stał się dziś słusznie najulubieńszym 
środkiem odpowiadającym teraźniejszości, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, nie powinien braknąć w żadnem gos- 
podarstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka błaszane, z 20-ma tabliczkami 


z ey 


owocowemi do nabycia w aptekach po K. 1°30, lub w składzie głównym 


_ Aptekarz C. Brady Wien l., Fleischmarkt 15. 


| mm a n e 


D - K 5 ® Kwiaty metalowe nie czerniejące jako czdoby połeca a à u 
TACIE rogi rzy r4 e | WEJ elłarzy | świec — Obrazy treści ieligijnej | rodza- aR K. Zajączkowski 
artystyczne wykończenie na  plótnie, hbiasze ! papierze w ramach iub bez jowe w ramach gustownych — Feretrony krzy: naj- l. 2 

w różnych wielkażciach. w różnych wielkościach. Że lampki, kropielnice książki do nabożeństwa.  miźszych Kraków „i. Maryacki > 
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, branie la = uręneh, N 
Aa E y 4} 
*-Józete KULESZE ja 
- Dasrzetiw I=ciArEW 
b w Krakowie posiada 
wielki wybór goto- 
$ wyca pomników Z p:a- 
R skowen, granitu imar- A 
muru. Podejmuje się BĄ 
wykonania grobów w w 
? miejscu i na prosin- 
cyt Talsfon 1358, 


ja a an 
NA 


Zakład nrzvst; 


W Krakowie ui Kansniozn» | tł. 
JEDYNA W KRAJE 


FABRYKA PóSówW 
maszynowych 


ignacego Wurma. 


LAKTOL 


Karmelicka 15. 


Spocyalny Zakład który wyrabia 
przetwory z mleka pod kontrolą 
I} lekarza I! 

Kto choruje na płuca niech pije 
ss KEFIR ‘‘ 

Kto choruje na żołądek, kiszki, bicie 
serca, ból głowy, nerki anemie, zwa- 
pnienie naczyń, zatwardzenie niech pije 
e: LAKTOL :-: 

Kto chce być zdrowym i pić smacz- 
ne mleko bułgarskie niech pije 


YOGHURT 


Która matka niema pokarmu, lub cza 
su na karmienie niemowlęcia niech 
bierze 


MIESZANRI 


gotowe we flaszeczkach (krople mle- 
ka) Kto cierpi na kwasy źołądkowe 
i niedokrewność niech pije 
Micho od krów szczepionych 
Komu lekarz przepisał dyetę mleczną 
niech się zwóci do 


tzktolu ui. Rarmiicka l. 15. 
Dostawca ©. k. Kliniksi Sanatoryów 


NA ŚWIĘTA! 
Już nadeszły 


wszelkie towary 


kolonialne 
do handlu do handlu 


(| 
Wajciech Olszowski g 
ad 


KRAKOW 


ta Mały rynek, róg ul. Szpitalnej. 
Dla Związku ekonomicznego daje 
6%, rabatu po potrąceniu mąki 
cukru I soll. 


H 


z " z zm 

Zegiestów-zdrój 
PENSYONAT ` 

pod nowym zarządem B. KUCHCINSKIEJ 
Pokoje słoneczne z balkonami. Kuchnia v y- 
śmienita. Potrawy na świeżem maśle. Dzien- 
niki. Ceny umiarkowane. Wiadomość: B. Ku- 
chcińska, Kraków, Kołłątaja 14. 454 22 


1 m 

I Pożyczki! 
z 4 do 607, od 200 Koron wzwyż, z poręczy- 
cielami lub bez, w tro koronowych ratach 
miesięcznych daje wypłacainym osobom każ- 
dego stanu, Filip Feld. Bank i biuro giełdo- 

we. Budapeszt, VII, Rakóczi -ut 71. 
Objaśnienia gratis i franko 244 88 


Młyn wodny 


pod Krakowem zaraz do wydzierżawieniś, 

Wiadomość Kraków, ul. Dominikańska l. B, 

I. piętro. drzwi 4, od 12 do < w południa 
461 3 2 


Szczepki owocowe 


w Zakładzie sadowniczym 


powiatowym W Limanowej 
odznaczają się wytrzymałością i przyj- 
mują się w najmniej pomyślnych wa- 
runkach gleby i klimatu. 
Przy większych zamówieniach zna- 
czne opusty. — Cenniki ua żądanie 
opłatnie i darmo. 301 11 10 


Do wynajęcia 

J 
od 1 -go lipcab. r. M głównego gma- 
chn magistratu cała drugie piętro składające 
się z 9 pokoi, 2 przedpokci, kuchni, strychu 
i piwnicy. 435 3 3 
y kiWiadomość, ul. Poselska l.„9,1.p.u. 


anni. Przybótów Kościelnych Wyrobów zchiń-. JJ JARR 


FABRYKA TUTEK ` 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27. Marca 1912 r. Nr. 70 | 


"a 


= Kraków 
Sukiennice L. i 


obok Cukierai, 


po cenach najniższych. 


PLORA B IE 21 ci | 3 7 Gis 
T > ządowe © ge uprawniona 


«fabryka wód. minerdlnych. sztucznych 1 specyalaie eczprczych = 


pod firmą 


wR. Rząca I-Chmurski 
w Krakowie ulica Św. Gerfrudy I 4. 


~ prabils pod Kontrola komisyi Przemysłowej Tow, Leka:sk'eg > <tak polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY ;,MINERALNE SZTUCZNE 


adpowiadające składem chemiczoym wodom 


xk — Billińskiej. Giesshüblerskiej, Vichy,- Nomhurg, Kissingen e 


Jo 


~ = , U > i 
Prwiiwe berneńskie. meler/e g 
na sezon wicsęnny i tet i 1912, 
Jedenkupon310 | 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 15 Kor. 
ubranie męskie | 1 Kupon 15 Kor 
(surdut. spodnie i ka- 1 Kupon 17 Kor. 


mizelkę) wystarczają- 
cy, kosztuje tylko | 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na rzarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na 7arzutki, 
kostyumy turysty: zne, jedwabne, kam- 
garny i t. d. wysyła po cenach fabry- 
cznych ze swej rzetelności i porządku 
najlepiej znany skład fabryczny sukna 


Siegei-Imhof sz Bernie 


Próbki gratis i franko. 
Korzyści stron prywatnych zamawiają- 
cych materye wprost u firmy Siegel- 
łmhof w fabryce sa znaczne. Stała 


„UAWZYG TF ALOKAOZIATWUW ZEE 7: 


4 ludzież sprcyalue lecznicze jak: litowa, bromowt, jodową , żelnzista K waśną najtańsze ceny. Wielki wybór. Zamó- 
$ Graz inne wody mineralne Z przep'au prof Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa wienia uskutecznia się najdokładniej, 
a w aptekach i drogueryach, — Cenniki ua żądanie darmo zupełnie według wzoru nawet w ma- 
£ ca łych rozmiarach z zupełnie świeżego 
Ź cz "m A i S - > towaru. 229 40 2 
| 8 PTY a. bow o. a Rze FEG SEPIA "SEUFĘ 
Si r 3 a p A I a MM a m z - mm 3 
| + olesumy gorąco wszystkim Wiórzy mająy+samiar jechać 6. 4|| , TOMASZKIEWICZ OPTYK i MECHANIK gn gą n 
i g awaeryki iub p Er N jn z peinem canfamde= g w Krkowle ul. Fleryńska |. 2. (Hotel Drezdeñski, Telefon 309.) Potrzebna młoda panienka 
: SaR NOTGAŁ AC. | ’ z 
A p; t ZH = HTS i A Poleca: Okulary, Cwikiery. Termometry, baronai; Lornetki pryzmowe. do pomocy w gospodarstwie EOT en Zgo- 
Z H 4 nki 98 EPEE SIT Posiadając w lasna Szlif ernie d ieł kombi ch |szenia listowne do Administracyi „Głosu 
S Blsa podróży . Zofii- Bsesiadeskiej w Oświęcimiu, 3 zreEsga O iwan Tip REC aj "21 
z $ i Ż : < 4 u istó 4 Prei aj eooo a... 
A tiózre nie mma Żadnych agentów, szt naganisezy. Ñ | 2 E recept p. p. Ok. najo RA w krótkim cza- | m 
ay j Urządz úawonwi pjghirszne, Ma Gromeobrony, ZAŁOZONY W ROKU 1872. | 
ę 4 "2 re : . ou na pr f ' 2 Ww 
o. Zz Panna: | RARE ~ oe 
eF aig Na Święta Wielkanocne | 7 — = ARTYST KAMIENIARSKI 
właściciel Jan R. Głowacki przyjmowane będą | BRACI 
Ó s s a e 4 
jubil-r i złotnik * Wielki Wtorek. FREMBECKISH 
w Krakowie, Rynek Gł. 20. ś à 2 w, Krakowie 
Przyjmoje wszelkie zamiany z2amówieĘjia i Siermontowski ` NERO Tala 12 
reperacye i wykonuje je pośpiesznie po ce. z ER r : 6m własny) Telefon 462 
nach umiarkowanych. Wielki wybór _pierś- Fabryka wyrobów cukierniczych Oie się wykofywać 
cionków zaręczynowych i obrączek ślubnych W KRAKOWIE. 463 103 nia wszelkich robót w za- 
w rozmaitych cesach. Skład jest zaopatrzo kresten wchodzących, a w 
ny także w pa, k chińskiego sreing i z f E POMATON 
amerykańskiego double złota w najlepszym REA RZN OZ TAEA | À i KOW, 
gatunka. 016 zaa i || tak w miejseu jak i na prowincyi. Po- | 


EAA 
gax pasiek’ Antoniego K' asińskiego 
3 5 w Jezierzanach 
Do W najęcia ad Borszczów wysyła w 5-kilowych blasza- 

y nkach, wszystko opłatuie, prawdziwy miód 

mieszkania od 1 go Lipca b. r. w nowo bu-|lipowy w cenie 7 kor. 50 ha., a wyborny 
dującym się czteropiętr wym domu, składa- miód 8 koron Wysyła również miody pitne 
jące się z 6, 4 lub 3 pokoi i kuchni, przed | wyszczególnione na kilku wystaw ach, tak 


z piaskowca marmuru i granitu. 


j lica wielki wybór gotowych pomników 


Płótna korczyńskie 


pokoju, łazienki, pokoju dla służby, spi- | Stołowy, kasztelański, królewski i miody pi- „o Spar $ | 
żarni, balkonu, orkieru, pieca knchennego |tne owącowe jak Borówczak, Maliniak, De- | w eb ir an Z le 
zwykłego i gazowego, dwóch wind osobo- |reniak, Wiśniak, Winozroniak, Orzyniak, 

wych i towarowych, oświetlenia wlektrycz- |it. d w 5-kilow,ch bla-zankach, wszystkie | Szirtyngi E Chiffony, — Perka- 


i i telefonu n lacu Ma |opłatnie w cenach od koron 6 40 hal. doj . u = 
ta semi. tejki 1. 5. p 450 3 3|koron 6 70 hal. Cenniki na żądanie franko. Wszędzie da nabycia. 


Radzimy. nie. zizkać ! 


Jeśli was dręczą bóle reumatyczne, ciarv'sa:a śośuGWwe, darcie w 

w. rękach lub nogach, ból głowy lub zębów, a. sduwład csłonków 

i inne dolegliwości powstałe skutkiem saziąb'enia Lu używajcie s 
całem zaufaniem znakomitego nacieraala pod antwą 


LH TION GH TOL 


lobhtlomentol wszędzie ^9 Dabycia: 
Każda flsszka zaopatrzona plom'a 


Jeśli gdzie rien:a, należy sprowadzić wprost + _adoratoryuu c"emizenegu 
—-—-...... Aptekarza EDELMANA w Samborza Ryeea W. — 

z ICHTIOMENTOL WYSYŁA SIĘ OPŁATNIE (FRAXN-0) 
T. finszek za 6 Yor. 10 flaszsx za i0 Kos 25 tlatzek pn 2% Ker. 
| 5 2 BIO 1 
| 


liny — Batysty — Dymki Í t. p. 
z Fabryki 
Schrolla i Svnów w Wiedniu. 
na bieliznę wszelkiego rodzaju, poleca 
po cenach fabryeznych 


Marya Frauss, 


Yreków, Rynek gi. 1.7. Tel. ir. 132. 
Próbki na żądanie odwrotnie. 


NBP v 2 a weak 1 ga 
Wystarczy raz uczynić próhę, aby się 
przekonać w znakomitym gatunku 
Płó z L- mago własna- 
ocien l we go wyrobu 
na koszule, prześcieradeł baz szwu, 
ręczników, obrusów, chustek, dvin, 
itd. — Kto raz spróbował, ten został 
stałym moim odbiorcą. Cenniki! pró- 


|bki wysyłam darmo 1 opłatnia, — 
— Upraszam adresowauć tylko: — 


Mieczysław Gonet 


Ust, poczta loco Galicya W Korczynie 
Ważne na Święta. 


Bluzki i Haiki 


cod skromnych do najwytworauiejszych , j 


:-: Fabryczny Skład Płócien :-: 


Bielizny damskiej Bielizny pościelowej, stołowej oraz kompletnych 
ë Wypraw slubnych | 


Torebki, Paski, Żaboty, Kołnierze, Krawat, Chustki do nosa, Poń- 

czochy. Rękawiczki głace, duńskie, jedwabne i niciane, Szale gazowe Í 

i koronkowe, Woalki, Wstążki, Koronki, Kwiaty, Pióra strusie Biżu r 
terye i t. p. — poleca w wieltim wyborze 


KAROL JAROSZ meen ZIMLER i Spółka 


Kraków, Rynek 41 Linia A-B. 


Telefon 2329. 470 0 Telefon 2329. 


SERIE ___ O a UN 


Jaki zasiew, taki plon 


q r aa -. WZSCZENKA 3 FE EA VETS 
* n) E i 4 KARTY 
2 Soki. ZE AŻ BL: 8:3 R GIAA 


Ę Z powodu zbliżających się świąt Wielka- 
Nasiona rolne : Koniczyna i oryginalne, wyborne pastewne buraki nocnych mam zaszczyt podać ceny moich 
Quedlinhurskie w najlepszej jakości można nahyć po cenac an gros m wyrobów masarskich, znanych już z dobroci 
w specya'nym składzie nasion M. Klauber Sohn Mydło Rajskie od wielu lat w szerokich kołach Szanownej 
Stały zaprzysiężony znawca eądu handlowego w Pradze 352 10 9 Publiczności. 
LI LJ 
Kto raz spróbuje, używa zawsze, Śmiech owskie ge Szynki tylne bez zolanka za | kg. 2 K 20h 


» tylne na sposób 


_„ pragski *_. „za lkg.2K— h 
Szynki przednie. . . . za I ky. 1 K80h 


BDHILZGOSTELDZTGZGE BZIRZ nailepsze 


tfalskie . . . k 2 
de i fapa 6 me E, = i ni RaM 
| z i „prania Polędwice i boczki . . .za l kg. ŻK—h 
| | l N j Kiełlagy czysto wieprzowe: 
. 3 | E | "i polędwicowe . . . . . za | kg. 2K 40h 
i | rá pozbawione gryzą- wiejskie. . . . . zn 1 kg. 2 K 20h 
| | cy skladnikow, mlo | |do S > EUTRE PERN 
i w Wadowicach JANA BYLICY w Wadowicach niszczy rąk i nie szkodzi Kiszka pasżtetowa . . .za l wA 2K—h 
i 3 Sal łowi = Ilkg.2K — 
ą Dostarcza wszelkie wyroby w zakres kaflarstwa wchodząca jak z gli- bieliźnie. Siofwawkia Masalit 4 22 l g 1K 80h 
j ny zwykłej tak i szramotowej — po cenacijak najniższych Mydlo Raiskie m pa zona zw)! ck a= h 
j 802 1) Smalec polski . . . . za | kg. 2 K—h 
Wszelkie inne wędliny pi rwszej jakości 
Pienen Émiechowskieso | „ut jt RETR 
„kac z m W | | +. S m. L= - paczka funtowa w oryginalnem opakowe- jowej opłatnie (franco). 
| niu vo 44 hal. Do nabycia wszędzie! Š Michał Lenda 
| | |450 4 2 w Tymowy, p. Tymowa 
BIURO CCCHNICZIIC q pe |. Szlachetna Wina Węgierskie 
| 2 = eod, gwo A Ra. butelka 1— K. 
: z ADA... As | amorodner É ‘30 
Wiktora Skołyszewskiego inżyniera knltury rządowo upoważnionego M Hegelayskie . . £ g  . 1:50 ” 
geometry cywilnego Kraków, nl. św. Jana 14. Nr. Telefonn 2208. FR. SEZE SKY Tokaj wytrawny T a zak 
$ ' > okaj Szamorodner 
przeprowadza wszelkie roboty w zakres miernictwa wchodzące a mia- FABRYKI ŚWIEC j WYRDBÓW WOSKOWYCH rai ro i 089, 250 a 
nowicie: podziały gruntów, odgraniczenia gruntów, zdjęcia tryanguła- ML. ECLESLAW 220 BIAŁA = Przy zakupnie t0ciu faszeli 1 Ea 
cyjne, dla celów regulacyi miast, “sporządza. plany regulacyi miast, Czechy s’ Galicya 8 Dla Pe aiy Duchulkństda ola 
zdjęcia tachymetryczne w celu projektowania budowy dróg i Kolei POLECA SWE PIERWSZORZEDNE WYROBY DLA S Gam ' WinarMszalno: wsbgezkach za Lo EZ 
żelaznych, niwelacye, sporządza plany wodociągów i Kanalizacyi, na- zd BZ po Koron 72, 80, 110,120, 150 i 2.0. 
wadniania i odwadniania gruntów, osuszania bagien, e. t. c 5701 PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA | KUPCÓW RURTOWNY HANDEL WIN 
Udziela wszełkich informacyi w sprawach technicznych bezpłatnie. Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Liczne świadectwa 
y p od przewiclebnego duchowieństwa do dyspozycyi. Jakóba Piekty wW Podgórzu 
40105 


poleca swoje wyrèby z bihułki egipskiej „verge com- 


Tutki żółta: Putki białe: 


J Msjewsii ? $4a bustuble* tj niegasnącoji spalajacejsie zupelnie ay, RE Harem | I66i 
: ; Pr i A $ 5 Å 
ech = bez popiołu. = © wiam Eii Harem pe (00 


ZENIT iaONOPOL 


zawiadamiam, że moja pracownia obuwia przeniesioną 
została na ul. Lubicz I. 3. — Ręczącza najstaran- 
"niejsze wykonanie po cenach umiarkowanych po- 


lecam sę i nadal łaskawym względom iww. Borejko. 
N- mierę wystarcza stare obuwie ~ Na miarę wystarcza stare obuw , ~ 


„BOREJRO 


w, ulica- Lubicz i. 3. 


